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Brutalne metody pruskie
wynarodowienia Polaków w Prusach napiętnowane 

przez posła BaczewsKiego.
Polacy w Niemczech źądałą yiho tego, co mają Niemcy w Polsce.

Berlin, 15. III. (Pat.) W sejmie pruskim 
w dyskusji nad budżetem minister, oświaty 
wygłosił dłuższe przemówienie poseł mniej­
szości polskiej w Niemczech Baczewskb który 
nawiązując do kampanji prasowej w Niem­
czech w sprawie mniejszości niememkiej w 
Tyrolu i do mo\ty Mussoliniego, która wy­
warła tak wielkie oburzenie w prasie i ooinji 
publicznej Niemiec, oświadczył, że ludno ć 
polska i inne mnie*szóści  narrtFwe w Niem­
czech bynajmniej nie są przez Niemcy trakto­
wani inaczej, anżeli rzekomo mają być trakt 
wani Niemcy w Tyrolu.

Frasa niemiecka i opinia pubFczna nie­
miecka — oświadczył pos. Baczewski— n e- 
ma żadnego moralnego prawa obnrzaé s c na 
rzekomy ucisk N emców w Tyrolu, skoro 
Niemcy traktują u s ebie mniejsz>ści nar'd- 
we w taki sam sposób. Jeszcze w roku 1925 
posłowie prawicowi w sejmie pruskim ^odpo­
wiadali na zarzuty pos. Baczewskego. Iż po­
tępiają oni politykę rządu pruskiego w bec 
lutinoci polskiej.

Mó*ea  przypomina polity1*«  pruską wi- 
bec Polaków orzed wojną, przytaczając wy­
właszczenia, snrawv szkrine i t. zw. ustawę 
kagańcową, zakazująca używania jęzvk« nol- 
sk’ego na zebrân aeh nrzyczem ośw adczył, że 
taką samą polityko wvraradaw ania i uc sku 
prowadzona jest w dalszym ciągu w zmień o- 
iiej tyłki formie zewnętrznej. Głownem na­
rzędziom tego wynaradow'enia * ue sku są 
bojkoty gospodarcze i ekonomiczne.

porównując skargi prasy niemenkiej na 
zarządzenie Włoch w Tyrolu z sytnacją mniej­
szości narodowych w Nićiii?zecb. przypomniał 
poseł Baczewski o tak zwanem italizowaniu 
nazw miejscowości w Tyrolu, co ma swój od­
powiednik w gennanizowaniu stale przez 
rząd pruski miast ly'Js’vch. Niemal codz eił 
;miski minister spr. zagr. zatwierdza różne 
zmiany nazw miast polskich w Prusach 
Wschodu: eh.

Jeżeli Niemcy skarżą się na nrzenoszenie 
urzędników niemieckich y Tvrolu w głąb 
Wło°h, to te samo dzieje sie w Prusach.

Wskażcie mi panowie chociaż iedoego 
urzodn lca Polaka na terenie zam'esz’ яіути 
przez mniejszość po*s ’<ą. Przed 3 laty było to 
jeszcze ki ku nauczycieli Polaków, dz wszy­
scy zostali przeniesieni na tereny zachodnie.

Słuszne jest żądanie ludności mem eckie.i 
w Tvr*łu  i duchowieństwa katolickiego, aby 
tamtejszym dzeciom niemieckim udz-ekno 
nauki i religji w ojczystym jeżyku. Wszyst­
kie te nvGto'- tv w Tyrclu nie będą tir srły zna­
leźć oddźwięku i zrozumienia, w święcie do­
póki duchów eń st wo n'emieck e w Niemczech 
a nrz,id«ws7vst1rem duchowieństwn katolickw 
nie podniesie protestu i n‘e zaźrd *,  ubv dzie­
ciom Dolskom w Niemczech udzinhno nauki 
i religii w ich języku ojczystym. Na 150 ty­
sięcy dz:eci polskich zaledwie 2 tysiące a więc 
1 procent tej sumy uczy się religji po oolska.

Jeżeli prasa niemiecka nazywa słowa 
Mussoliniego brutalnenu*.  to metody pruskie 
stosowane wobec mniejszości,naród wych w 
Niemczech są jeszcze brutaluiejsze — oświad­
czył nos. Baczewski.

My, mniejszość narodowa w Niemczech, 
my, Polacy w Prusach żądamy tylko tego co 
mają Niemcy w Polsce, to nam w zupełności 
wystarczy.

Przemówienie swojo poseł Baczewski za­
kończył oświadczeniem, że Poli cy che eliby 
mie? nadz’ejç, iż afera tyro sk i uczyni sor wc 
traktowania mnejszo'ei nar d wych w Niem­
czech kwestjią aktualną. Jeże'i tego d к na, 
to miże przyczynić s‘ę do p my Inego zała­
twienia kwesty mniejszości na całym św ecie.

Dajcie nam prawa naturalne, prawa, któ­
re nam się należą, a bodzie to prwrażny kr к 
do pojednania się narodów.

W odpowiedzi na to nrzemówienie zabrał 
glos przedstawiciel pruskiego ministerstwa 
oświaty dvr. min. Trendderbuig. który wy­
stąpił przeciwko zarzutm posła BaczeWfckie- 
go. jakoby mniejszość polska w Niem z^ch 
była wynaradawiana i uciskana. Dyr. Tren­
delenburg ze swej strony starał sie udowod­
nić. że to właśnie w Polsce u’Tuje się wyna­
rodowić dzieci niemieckie. Dyr. Trendelen­
burg zak ńczyl oświadczonym, że rząd pruck 
będzie się Starał nadal jak d^tąd pracować 
nad poprawą sytuacji mniejszości narodowych 
w Prusach.

Ostateczny wynik wyborów 
do Sejmu.

Warszawa, 15. 3. (Pat.) Państwowa Komisja 
Wyborcza odbyła w dniu 15 b. m. pod przewod­
nictwem p. wiceministra Cara posiedzenie, na 
którem stwierdzono następujący wynik wyborów 
do Sejmu: '

Nr. Ilość mandatów z list
listy Nazwa posclsk. państ. Razem

1 B, B. Wspólpr. z Rządem 102 23 125
2 I*.  P. S. 52 12 64
3 Wyzwolenie 34 7 41
7 N. P. R, 9 2 11
8 Selroh (prawica) 1 y»—■ 4

10 Stron. Chłopskie 21 4 25
13 Zledn. Rob. Chłop. 5 5
u Związek Chłopski 3 *eew 3
17 Zjedn. Naród. Żyd. 8 6
18 Blok Mniejszości Nar. 45 10 55
19 Selrob (lewica) 3 — 3
20 Lista ruska 1 w— 1
21 Nar. Państw. BI. Pracy 4 ■ • 1 4
22 BI. W. Ukr. Soc. Rob. 8 — 9
24 Blok Kat.-Nar. 31 7 38
25 Blok Piasta i Chadecji 28 6 34
26 Ukr. Paw. Pracy 1 — 1
.30 Kat. Unja Ziem Zach. .3 — 3

Różne listy lokalne 12 — 12

Razem 444

Pogrom 
Narodowej Demokracji.

Lwowskie „Słowo Polskie“ trafiło w se­
dno rzeczy, pisząc, że stworzony prz^z p. 
Trąmpczyuskiego et Co. „Komitet Narodowy 
Katohcki“ spełnił rolę komitetu pogrzebowe­
go — w stosunku do Narodowej Demokracji.

Dla Narodowej Demokracji — wyniki 
wyborów do Sejmu były straszliwą klęską, 
lecz wyniki wyborów do Senatu równają się 
pogromowi. Jest to prawda tak oczywista, że 
nawet p. Stroński uznał, iż ukryć jej się nie 
da i napisał w „Warszawiance“:

„Gdyby przeto chciano najzwięźlej^ wyra­
zić znaczenie i skutki obecnych wyborów, nio 
odbiegałaby od rzeczywistości nazwa: pogrom 
dotychczasowej prawicy“.

Dotychczasowa prawica — to Narodowa 
Demokracja w postaciach Związku Ludowo 
Narodowego, Stronn’ctwa Chrześcijańsko- 
Narodcwego oraz (częściowo) Chrześcijańskiej 
Demokracji. W ostatnich łatach pod wpływy 
N. D. dostała się jeszcze N. P. R. — prawica.

Narodowa Demokracja stanowiła w Il-gim 
(jak i I-szym) Sejmie potęgę. Rozporządzała 
167 glosami. Zw. L. N., Ch. N. i Ch. D.. a 
w licznych wypadkach jeszcze 18 glosami 
N. P. R. W Senacie rozbitej na małe grupki 
i skłóconej lewicy oraz słabemu centrum 
przeciwstawiała zwartą falangę swych 49 se­
natorów. I w rezultacie była decydującą więk­
szością.

Jakżeż inne oblicze mieć będzie Ill-ci 
Sejm i Senat. Chrześcijańska Demokracja 
wyłamała się z pod wpływów Narodowej De­
mokracji — coprawda. niewiadomo czy na sta­
łe — i ‘stanówi dziś, jako sojusznik Polskiego 
Stronnictwa l udowego „Piast“, grupę cen­
trową. Zaś Związek Ludowo-Narodowy i 
Stronnictwo Chrześcimń^k^-Narodowe urato­
wały z pogromu zaledwie 37 mandatów, z któ­
rych kilka, będą musialy oddać Ch. D. I w re­
zultacie Narodowa Demokracja rozporządza­
jąca w ll-g:m Sejmie nieomal 2Z5 m’ głosów, 
w IJI-cim stanowić bęc'zie grupę, słabszą od 
P. P. S. lub Wyzwolenia.

Zaś w Senacie, udzie dotąd była panią 
sytuacji Narodowa Demokracja, żadnej wo- 
góle roli odegrać nie zdoła. Bow 'em 48 glo­
som Bloku Współpracy z Rządem i 21 głosom 
lewicy polskiej — może przeciwstawić zale­
dwie 9 głosów własnych i — w naj'epszvm 
razie — 6 stosów N. P. R. — prawicy i Cha- 
Decji.

Potęga i wszechwładza Narodowej Demo­
kracji zostały slamane raz n - zawrze. Ponio­
sła ona kluskę zbyt wielką aby mogła odegiać 
sie kiedykolwiek. Wygrała wszystkie swoje 
atuty, wszystkie hasła, na jakie było ja stać 
— i doznała pogromu. Bowiem olbrzvm a 
większość narodu już zrozumiała, iż poza pię­
kną firmą i wznio-slemi hasłami kryje sie peł­
na grzechów przeszłość, blasa i fałsz, ‘"•goizm 
partyjny i osobisty, niezdolność do twó.rzej 
pracy oraz cbrzvdìiwy fanatvzm partvjny.

Nadto Narodową Demokrację oddawna 
toezv rebak rozkładu. Co zdrowsze elementy 
uciekają z zatęchłego zaułku endeckiego. Po­
szedł sobie redaktor Sadzewicz z grupą przy­
jaciół, poszedł p. Mejbaum z „Słowem RoL 
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ski em“, przeciwko Narodowej Demokracji 
opowiedziała się wdowa po twórcy tego stron­
nictwa, ś. p. Janie Popławskim — a w ich śla­
dy pójdą wszyscy ci, których dusze jeszcze 
niezupełnie przeżarl fanatyzm endecki- a któ­
rych w szeregach N. D. trzyma dotąd bądź 
to przyzwyczajenie, bądź też interes osobisty.

To odbije bankruta, który i tak już ledwie 
dyszy. Polska na tom poważnie zarobi, albo-

Piąta sesja konwencji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 15. III. (Pai*  — Szwaj. Ag. Tel.) 
W przemówieniu inauguracyjnem wygłoszo- 
nem na otwarciu V sesji komisji przygoto­
wawczej konferencji rozbrojeniowej, przewo­
dniczący komisji Louden wskazał na niezwy­
kle doniosłe prace komitetów bezpieczeństwa 
i rozjemstwa, które dostarczyłyby materjałów 
dla przygotowania konferencji. Pozatem Leu- 
don oświadczył, że wnioski postawione przez 
Litwinowa w sprawie zawąrcia międzynaro­
dowego układu co do całkowitego zniesienia 
wszystkich zbrojeń, mają być poddane poważ­
nemu studjum, przyczem przedewszyśtkiem 
ma się rozważać kwestję, czy wzmiankowane 
wnioski odpowiadają obecnemu położeniu Co 
się tyczy obecnego stanu prac w sprawie roz­
brojeniowej, to musi się najpierw ustalić, czy 
poszczególne rządy odbyły pomiędzy sobą ro­
kowania w sprawie różnic poglądów na nie­
które ważne punkty, które to różnice wyłoniły 
się w ostatnim czasie, oraz stwierdzić, jaki jest 
wynik tych rozmów. -

Delgat Turcji Munir-Bej powiadomi! ko­
misję, że min. spr. zagr. Turcji Teffik-Ruhdi-

Wyiazd pos. Rauschera do Berlina.
Berlin, 15. III. (Pat.) „Voss. Ztg.“ donosi, 

że poseł niemiecki w Warszawie Ulrich Bau- 
scher wyjeżdża dziś wieczorem z Warszawy 
do Berlina, aby złożyć sprawozdanie o stanie 
obecnych rokowań z rządem polskim.

Nowe znaczKi pocztowe z podobizną 
Henryka Sienkiewicza.

* Warszawa, 15. III. (Pat.) Min. Poczt i Te- 
/egr. w najbliższem czasie wprowadzi w obieg 
znaczki pocztowe wartości 15 groszv z podo­
bizną Henryka Sienkiewicza. Odnośne roz­
porządzenie min. poczt, i telegr. ma się uka­
zać w najbliższem numerze Dz. U. Rzeczplit?j.

Nowy delegat Ruuiunji 
do Ligi Narodów.

Genewa, 15. 3. (Pat.) Zapowiedziane ustąpie­
nie min. Titnlescu ze stanowiska delegata Rumun­
ii przy Lidze Narodów już nastąpiło. Zastępca je­
go został riowy poseł w Bernie Anton' Jade.

Zadanie Sejmu.
Koła polityczne przypuszczają, że wła­

ściwa praca Sejmu rozpocznie sie niezwłocz­
nie po obiorze przewodniczącego Sejmu.

Najbardziej aktualnymi zadaniami, które 
oczekują Izbę będą, jak można sądzić: uchwa­
lenie prowizorjum budżetowego na kwartał 
do 1 lipca oraz budżetu na r. 1928/29. Na po­
spieszne załatwienie preliminarza rząd będzie 
kładł silny nacisk.

Pozatem rząd będzie się domagał jak sły­
chać przyznanie mu niektórych pełnomoc­
nictw, rozstrzygriięca kwestji pragmatyki 
służbowej oficerów i urzędników oraz zała­
twienia palącej sprawy rozbudowy samorzą­
du — specjalnie ustroju gminnego.

Poza trini zagadnieniami bieżącymi" głów- 
Lem zaieciem Sejmu będzie przebudowa 
ustroju państwa w znaczeniu wzmocnienia 
władzy Prezydenta. Odnośne projekty zmian 
Konstytucji są już w opracowaniu.

Jak wynika z powyższego najważniejszy­
mi komisjami w Izbie będą: budżetowa i kon­
stytucyjna, które będą pracowały l>ardzo in­
tensywnie.

wiem działalność endecji była dla Państwa 
polskiego bodnj więcej szkodliwą, niż dzia­
łalność komunizmu. Jest to opinja nietvlko 
nasza, lecz i tej lwiej większości narodu, któ­
ra w dn. 4 i 11 marca surowo lecz sprawiedh- 
wie osądziła Narodową Demokrację i opowie­
dziawszy się przeciwko niej, zgotowała jej 
pogrom. J« Gierski.

Bej weźmie udział w pracach komisji dopiero 
w najbliższy poniedziałek, wobec czego dele­
gat turecki prosi, aby narady o ważnein Cha­
rakterze politycznem odłożono na poniedzia­
łek. Propozycja ta została gorąco poparta ze 
strony Bernsdorfa. Litwinowa i Sokala. Na 
wniosek przewodniczącego komisja postano­
wiła w myśl życzeń Turcji kontynuować decy­
zji w piątek popołudniu, przyczem jednakże 
mają być omawiane tylko sprawy prac komi­
tetów bezpieczeństwa i rozjemstwa.

Z pośród głośnych osobistości, biorącrch 
udział w komisji, należy wymienić: Lorda 

. Cushendun (Anglia), hr. Claudela (Francja), 
hr. Bernsdorfa (Ńiempy), Manuisa (Włochy). 
Litwinowa (Sowiety), Rudgersa (Holandja)'. 
i Marinkowica (Jugosławja).*

W zakończeniu posiedzenia inauguracyj­
nego komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej hr. Bernsdorf wysunął projekt 
jaknajszerszego publikowania wiadomości do­
tyczących liczebności armji, materjałów wo­
jennych pszczególnych państw.

0 Allah, Akbar Allah!
Wiemy już, dlaczego sir Austin Cham­

berlain tak szybko czmychnął z Genewy.
Powiadają, że zasłużony mąż stanu Wiel­

kiej Brytanji przez cały czas obrad ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów — był bardzo nie­
spokojny. Z widocznem zdenerwowaniem i 
trwogą spoglądał ciągle na południe. Катю 
czy wieczór, w południe czy w nocy, podczas 
śniadania, obiadu, w czasie obrad — w ogóle 
zawsze i wszędzie — angielski minister spraw 
zagranicznych bvł ustawicznie jakoś dziwnie 
zakłopotany. Mówił mało, w pracach Rady 
brał tylko powierzchowny udział.

A kiedy sesja wreszcie skończyła się — 
wytworny i flegmatyczny p. Chamberlain, z , 
zupełnie nie angielskim pośpiechem — pier­
wszy siadł w pociąg i wyjechał. (

Wiemy dlaczego tak było! Wiemy dla­
czego p. Chamberlain żuł w sobie boleść i nie- 
polój! Wiemy dlaczego tak ciągle spoglądał 
-7 na południe!

Bo oto z pustynnych obszarów Arabii do­
szedł go potężny, groźny, złowrogi okrzyk:-— 
O Allah, Akbar, Allah! Bo oto usłyszał jęk 
mordowanych bezlitośnie żołnierzy angiel­
skich! Bo oto ujrzał wyraźnie, nie we śnie a 
na jawie, trzepoczącą się majestatycznie na 
wietrze — wielką zieloną chorągiew Proroka!

I dumny syn Albionu. tak rzetelnie do­
tychczas czynny w Lidze Narodów, taki >bro- 
tr.y, taki pomysłowy, taki wszechobecny i 
wszechwiedzący — poprostu skapcaniał. Ina- 
w'.*  nieprzyzwoite koziołki polityczne kowień­
skiego krasnoludka — nie potrafiły go wypro­
wadzić z równowagi.

Ale ho też położenie jest a względnie by­
ło naprawdę groźne.

Zaczęło się w Kairze. Chodziło o projekt 
traktatu angielsko-egipskiego, ułożonego mię­
dzy rządem londyńskim i egipskim premjerem 
Sarwat - Paszą. Ttraktat ten w ustępstwach 
na rzecz egipskiego punktu widzenia szedł ze 
strony Anglji możliwie jaknajdalej. Nawet 
co do wojskowej okupacji brytyjskiej w Egi­
pcie. M. in. w punkcie drugim stanowił do­
słownie;

„Okupacyjna armia brytyjska pozostanie 
prowizorycznie w Egipcie dla obrony wew­
nętrznych komunikacyj imperjum. Jeśli po 
upływie dziesięciu lat nie zostanie zrealizo­
wany układ co do tej sytuacji, sprawa zosta­
nie poddana Lidze Narodów“.

Dalej punkt czwarty projektu traktatu 
brzmiał, że „Anglja zobowiązuje się wpro­
wadzić Egipt do Ligi Narodów“.

Projekt przedstawiony został przez prem­
iera Sarwata do aprobaty gabinetu. Jednakże 
nacjonalistyczni członkowie rządu egipskiego 
odrzucili projekt traktatu z cala bezwzględno­
ścią. wysuwając pozatem żądania, które zno­
wu dla Londynu były niemożliwe do przyję­
cia. Oczywiście, że wobec takiego obrotu spra­
wy,' Sarwatowi - xPaszy nie pozostawało nic 
innego jak, po odrzuceniu projektu traktatu, 
podać się wraz z całym gabinetem do dymisji.

To właśnie było hasłem do groźnych i 
krwawych demonstracyj, jakie rozpętała na­
cjonalistyczna egipska młodzież akademicka, 
idąca pod hasłem bezwzględnej wojny z An­
glja.

Natychmiastowym oddźwiękiem tego po­
ruszenia naokoło Kairu i kanału sueskiego, 
był ferment ze strony swoistego arabskiego.. 
komunizmu, jaki ufundowany został wśród 
plemion Wahàbitów, na granicach obecnych 
terytorjów mandatowych angielskich.

I tutaj, jak w tylu innych wypadkach, 
zaznaczyło się zadziwiające harmonijne współ­
działanie dwuch krańcowych sojuszniczych 
elementów: nacjonalistycznego i komunistycz­
nego.

Nacjonaliści w Kairze z takich, a skomu- 
nizowani Arabowie z innych powodów — roz­
poczęli rewoltę. W Kairze skończyła się ona 
prędko, gdyż stały tam silne pułki, angielskie, 
które szybko poskromiły buntowników.

Nieco gorzej było w Arabji. Sędziwy 
-zef arabskich plemion, Wahabita Ibn - Saud. 
rzucił hasło „świętej wojny“ <— które rychło 
znalazło skuteczny odzew7 w rozegzal towa- 
nych mieszkańcach Transjordanji, Iraku i Ko- 
wei Zagrzechotały przedpotopowe pukawki. 
zabłysły stare lance i dziryty, zrobił się ruch 
niebywały i karne, liczne, dyszące nienawiścią, 
masy czarnych wojowników — rzuciły się na 
Anglików. Byli oni o tyle w lepszem położe­
niu, że było ich dużo, podczas gdy wojsk an­
gielskich stalo w Arabji bardzo mało.

I kto wie ozem to wszystko mogło sie 
skończyć, tembardziej, że po kilku wstępnych' 
szczęśliwych i zwycięskich potyczkach ze 
szczupłymi oddziałami angielskimi’ — Arabo­
wie rozpalili się do walki i chcieli kontunuo- 
wać ją nie na żarty.

Europa zainteresowała się poważniej wy­
padkami w Arabji, a Chamberlain pocił się w 
Genewie co niemiara.

Jednak w kilka dni później Anglja odpo­
wiedziała na ruch Waha bitów tak energiczną 
postawą, że Ibn - Saud coprędzej zadeklaro­
wał swoją kompletną neutralność. Zaraz też 
potem, również na skutek bardzo energicz­
nych zarządzeń angielskich, egipska nacjona­
listyczna młodzież przycichła. Ostatnie wia­
domości doniosły już o „powrocie do pracy“ 
nacjonalistycznych akademików, którzy tam 
także jako jeden ze środków działania zasto­
sowali „narodowy strajk uniwersytecki“.

Tak w głównych zarysach przedstawia 
się sytuacja w obecnej chwili. Najważniejszą 
к west ją pozostaje przesilenie rządowe w Egi­
pcie, które dotychczas załatwione nie zostało.

A pozatem jeszcze wyłania się ptyanie: 
czy aby w buncie Wahabitów, znowu nic ma­
czała swych palcy Rosja, sowiecka? Udało im 
.się przecież wywołać straszliwy zamęt w Chi­
nach, widocznie wiec chcieli spróbować szczę­
ścia i w Afryce.

P. Chamberlain winien się poważnie nad 
tern zastanowić. Jeszcze nie można spać spo­
kojnie. —j. k.—

Pożar wagonu propagan­
dowego L. 0. P. P.

na stacji Swadzędziu.
Z Poznania donoszą: Na. dworcu w Swa­

rzędzu spłonął wagon propagandowy L. 0. 
P. P. Śpiący w wagonie instruktor por. rez 
Oświęcimski doznał ciężkich oparzeń. Towa­
rzysz jego sięrż. Nowacki wyszedł bez szwan­
ku. Pożar powstał prawdopodobnie przez nie­
ostrożne rzucenie niedopałka.

«
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Józef Piłsudski a kobiety.
List otwarty wdowy po ś. p. Janie Po­

pławski) do mar-znika Piłsudskiego ogło­
szony przed kilku dniami" w „Gońcu Nadw.“). 
spowodował p. A. Anusza do napisania w 
„Kurjcrze Porannym“ interesującego i pięk­
nego artykułu o stosunku kobiet do marszał­
ka Piłsudskiego.

„Uderza mię — pisze p. Anusz — niezwy­
kle głęboki i trafnv sąd wielu kobiet o Piłsud­
skim. niezmiernie subtelno odczucie jego roli 
i znaczenia w życiu narodu. Zdarzało mi sie 
spotykać kob ety. których calé męskie otocze­
nie oddycha względem Piłsudskiego tępą -nie­
nawiścią zadowolonych z siebie filistrów, a 
tymczasem one zachowywały dlań szczere u- 
znanie i podziw.“

Starałem się wytłumaczyć sobie tę wiel­
ką wrażliwość psychiki kobiecej na moralny 
urok bijący od osoby Piłsudskiego, oraz usi­
łowałem pojąć większe częstokroć u kobiet niż 
u mężczyzn, zrozumienie dla najgłębszego sen­
su i znaczenia Jego wystąpień i działań.

Po swojemu tłumaczyłem sobie to zjawi­
sko tem. że kobiety bliżej, niż my, stoją do 
powagi i prawdy życia, że uczucia kobiece sa 
wskutek tego bardziej subtelne i trwałe. Isto­
ty. które noszą młode życie w sob:e, które na­
stępnie pielęgnują nowonarodzone życie, od­
czuwają i dostrzegają sprawy ludzkie od stru­
ny pełnej tajemnic, trosk i odpowiedzialności.

Stąd płynie ięh naturalna skłonność do 
błogoslaw:enia każdego czynnika, który two­
rzy i wzmaga dodatnie siły życia, a przez to 
czyni je bardziej pewnem, łatwem i uporzą- 
dkowanem.

W J. Piłsudskim kobiety intuicyjnie od­
czuwają te blogosław:oną siłę, która do chao­
su stosunków powojennych, pełnego zgrzy­
tów i rozdźwięków. wprowadza lad i te nowe 
wartości moralne, które zadecydują o dosko­
nalszej formie stosunków społecznych i o 
szczęściu przyszłych pokoleń.

Oprócz tego momentu na stosunek kobiet 
do J Piłsudskiego wpływają te liczne w Jego 
przemówień:ach zwroty i powiedzenia, w któ­
rych odzwierciadłają się Jego niezwykle 
szczvtne pojęcia o rodzinie, tradycji rodzin­
nej. o dzieciach i kobietach. Są to zwrotw tak 
piękne tyle zawierające mądrości i poezii ży­
cia. że czar ich przenika i wzrusza każde 
wzńiośłe cżujace serce, tęskn ące dn piękna, 
prawdy i bardziej szlachetnego tonu w na- 
szem życiu zbiorowem.

Oto kilka takich wypowiedzeń się J. Pił­
sudskiego:

„A cóż mówić o kobietach? Nie czekam w tym 
wypadku uśmieszków’, świadczących o brudzie du­
szy. Mówię ń kobiecie-, jako o pięknie życia. Mó­
wię o kobicćic, jako o istocie, która daje często 
lepsze, szlachetniejsze pobudki, która daje radość 
życia mężczyźnie. Pierwsze poszły zu nami ko­
biety. Kobiety odczuły silnie piękno życia, od­
czuły te przekorę legunowa, która szła wbrew ca­
łemu światu, która szła przebojem przeciw włas­
nemu społeczeństwu, żądając od niego, jeżeli nie 
uznania, to szacunku dla polskiego żołnierza. 
W ślad za nami, trop w trop za naszym żołnie­
rzem idą kobiety, oczarowane pięknem duszy, 
pięknem wartości moralnej, którąśmy z siebie 
wydobyli“..,

„Im bardziej (żołnierz) jest skazany na te do- 
rywcze uściski spotkanej gdzieś w kącie kob’ety, 
tembardziéj rodzi się w nim tęsknota za uśmie­
chem szczęścia, które niesie życie rodzinne. Ra­
dość i uśmiechy życia rodzinnego, radość i Ui 
śmiech dziecka tak go rozczulają, że wszystkim 
panicm radziłbym wychodzić za mąż za dobrego 
żołnierza, gdyż jest pfawie pewne, że można nad 
nim panować jednym uśmiechem“.

Przemawiając w Wilnie 20-go kwietnia 
1922 r., J. Piłsudski temi słowy zakończył 
swe je przemówienie:

„Jestem jak dziecko na imieninach swojej 
drogiej matki. Bezkrytyczne oko dziecka zachwy­
cone matką nie patrzy i nie pyta, jakie są szatki 
na jej ciele, czy jest brzydką, czy też ładną dla 
kogo Innego; jest i piozostaje dla oka dziecka 
czemś pięknem i cudownem, a w dzień jej imie­
nin wzruszone serce bije radośnie. W*ęc  jak to 
dziecko wzruszone do głębi wołam: „Niech żyje 
Wilno!“

Powyżej przytoczone zdania z przemó­
wień J. Piłsudskiego tłumaczą nam wiele z te­
go uroku, jaki roztacza dookoła siebie imię 
największego Polaka naszych czasów. ,

Garną się więc ku Niemu wszystkie szła- ..

Najwyższe ordery bułgarskie
na piersiach Prezydenta Mościckiego i marsz. Piłsudskiego^

Warszawa, 15. 3. (tel. wl.) P. Prezydent 
Rzplitej o godz. 12 w poi. przyjął wczoraj na 
pożegnalnej audjeneji na Zamku ministra 
pełnomocnego Danji p. Nieba Peter de A rn- 
stedta, który wręczył p. Prezydentowi swe li­
sty odwołujące.

P. Arnstedt, jak wiadomo, obejmuje w 
najbliższym czasie kierownictwo poselstwa 
duńskiego w Egipcie.

O godz. 1-ej odbyła się na Zamku uroczy­
sta audiencja ministra i posła pełnomocnego 
Bułgarji p. Robeffa.

Minister Rcbeff wręczył p. Prezydentowi 
wielką wstęgę orderu św. Cyivla i Metodego.

JFo wyborach do Senatu*
Olbrzymia Kięs fa endecji. — Z 65 senatorów 8-Mi zostało 16-tu niedobitków.

' Ostateczne wyniki wyborów do Senatu, 
łącznie z mandatami z list państwowych, 
przedstaw a ją dokładny obraz zysków i strat 
jakie na terenie politycznym poniosły różne 
ugrupowania w przeciągu 6 lat minionych od 
czasu wyborów w 1922 roku:

• Na czele zwycięzców kroczy „Jedynka“ 
marszałka Piłsudskiego, która nie istniała w 
1927 róku, a obecnie wraz z 1 mandatem listy 
nr 21 — N. P. R. lewicy — wprowadza do Se­
natu imponująca liczbę 49 senatorów.

Natomiast 65 mandatów dawnej S-ki 
skurczyło się obecnie do 16-tu i to je^zx-ze w 
rozbiciu ną trzy listy nr. 24 (Związek Lud.- 
Nar. i Chrzęść. Nar.) z 9 ciu mandatami, nr. 
25 (Piast i Clnześc. Demokr.) z 6 ciu manda­
tami i śląska lista nr. 37 (Korfanty) zale­
dwie 1 mandat.

Pewien zvsk przypada na socjalistów. 
W 1922 r. P. P S. miała 7-miu przedstawicieli

Kr. AL Skrzyński pogodzi Chile z Peru.
Zaszczytna i ważna misia b. premjera. — Marszalek Piłsudski zgodził się*
Warszawa, 15. 3. (tel. wl.) Już przed kil­

ku tygodniami poseł amerykański w Warsza­
wie p. Stetson, zawiadomił mnistra spraw 
zagranicznych p. Zaleskiego i p. Skrzyńskiego 
o treści pisma, jakie otrzymał od sekretarza 
stanu Kełloga. -W piśmie tem p. Kellog za- 
wiadama posła Stetsona o decyzji rządu a- 
merykańskiego powierzenia stanowiska arbi­
tra p. Skrzyńskiemu.

Premjer marsz. Piłsudski wyraził swa 
zgodę na propozycję rządu amerykańskiego, 
puczem ze Swej strony p. Skrzyński propozy­
cję tę przyjął.

P. Skrzyński udaje się do Ameryki w naj­
bliższym czasie.

Jak wiadomo, rząd Stanów Zjednoczo­
nych był upoważniony przez przedstawicieli

Dnchowni katoliccy w Selmie.
W Sejmie Ustawodawczym było 33 księ­

ży katolickich, z których 12 należało do ZLN.. 
10 do NZL. (grupa Skulski — Dubanowicz). 
G do Ch. D. 2 do Str. kat.-lud., po 1 do klubu 
mieszczańskiego, Rad. Str. Chł. i bezpartyj­
nych.

W Sejmie następnym było już tylko 18 
księży, w senacie zaś 9. a po zrzeczeniu sic 
mandatów przez arcybiskupów Teodoro wieża 
i Sapiehę — 7. rZ tych 25 księży do ZLN. na­
leżało 6, do Ch. D. 7, do Ch. N. 6, po jednym 
do klubu niemieckiego, białoruskiego, Chlifco- 
robów i Radyk. Str. Chłop., wreszcie 2 mezgło^ 
siło przynależności partyjnej.-

Do nowego Sejmu weszło — wskutek za­
rządzeń Episkopatu — tylko 8 księży, a mia­
nowicie: 7. listv nr. 1 — ks. Londzin w Cieszvr 

chetile i wzniosłe serca, wszystkie czysto i 
świetlane dusze.

1 tylko „zapluty, potworny karzeł, wylę­
gły z bagien rodzimych“ może doszukiwać si# 

zaś marszałkowi Piłsudskiemu. obecnemu na 
audjeneji, wielką wstęgę orderu św. Aleksan 
dra.

Order Cyrvla i Metodego jest najwyż- 
szcnl odznaczeniem bułgarskiem. ustanowio- 
nem w г 19П9 po uznan:u niezależnego króle­
stwa Bułgarji przez wielkie mocarstwa, order 
zaś św. Aleksandra jest najwrższem odzna­
czeniem wojskowem, najstarszym oiderem 
bułgarskim. ustanowionym w r. 1881 za cza­
sów księstwa Bułgarskiego.

Po audiere ii odbyło się u p. Prezydenta 
Rzplitej śniadanie.

w wyższej Izbie — dziś ma ich 10-ciu
Skromny postęp zrob ly chłopskie ugru­

powania. które w 1922 r. występowały jako 
„Wyzwolenie“ z 8-miu mandatami sonackie- 
rni — obecnie posiadają łącznie 10-eiu sena­
torów w dwu jednak partjach; Wyzwohhle 
(7 inand.) i Stronnictwo Chłopsk o (3 mand.l.

Stan posiadania N.P.R. zmalał z 3 na ‘2 
krzesła senackie. Przyrost listv nr. 18 Bloku 
.Mniejszości jest minimalny z 21 na 22 sena­
torów w obecnej Izbie.

Wzrośli natomiast od 1922 r. sjon śoi ma­
łopolscy, którzy zamiast 1 będą mieli 4 sena­
torów.

Po jednym senatorze wprowadzają listy 
F.iereprezentowane w poprzednim Senacie. <i 
mianowicie Siel-Ro.b socjaliści ukrmńscy. 
Dwa mandaty senackie 1922 r. należały do 
drobnych ugrupowań.

rządów Chile i Peru do desygnowania arbitra*  
któryby rozstrzygnął zatarg między temi pań­
stwami.

Rząd amerykański, przestrzegający do­
tychczas zwyczaju powierzania stanowiska 
arbitrów obywatelom amerykańskim. tvm ra­
zem powierzył to stanowisko europejczykowi.

Jest to pierwszy wypadek powierzenia 
przez rząd Starów Zjednoczonych tak odpo­
wiedzialnego stanowiska dyplomacie starego 
kontynentu.

Powierzenie tego stanowiska p. Skrzyń­
skiemu należv uznać za osobisty jego sukces. 
P. Skrzyński, jak wiadomo, w kołach poli­
tycznych Stanów Zjednoczonych cieszy się 
wielkim autorytetem.

nie z listy nr. 24 — ks. Nowakowski w War­
szawie. z listv państwowej nr. 25 — ks, Gą- 
siorowski (Ch. D.), z listy nr. 30 ks. Madeja 
na Podhalu i ks. Czuja w Tarnowie, z listy nr. 
18 grecko-katoliccy księża Kunicki w Tarno­
polu i ks. Pellioha w Złoczowie, wreszcie z li­
sty p. Korfantego na Śląsku —- ks. P. Bran­
dys.

Jak w:dzimy duchowni katoliccy będą 
rozproszeni niemal po wszystkich klubach 
prawicy i centrum.

Ks. Kunicki (ukrainiec) zapewne pójdzie 
z nacjonalistami ukraińskimi. A może też 
powstrzyma go od tego kroku wysoka godność 
jaką piastuje. Jest on bowiem prałatem i ka­
nonikiem ka^itulv katedrv św. Jura we Lwo­
wie. zastępującym samego arcybiskupa Szep­
tyckiego.

odstępstwa i zdrady w przejawach miłości, 
czci i uwielbienia dla. wielkiej postaci J. Pił­
sudskiego.
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List z Berlina.
Madame Rozenell... — Wiele zadali — fige 

dostali.
Berlin, 14. IIГ. 28.

Kobieta, upadając, już niejednego przy­
wiodła do upadku. Pan Łunaczarskij, od lat 
dziesięciu sowiecki minister (komisarz) „kul­
tury“, swój bliski już upadek zawdzięczać 
będzie swej „rodzonej“ żonie.

Pan Łunaczarskij kocha „proletariackie“ 
filozof je, poezję i sztukę, pani Łunaczarska — 
perły, brylanty i... flirt.

Pięknej M-me Rozenell zbrzydła Moskwa. 
przeto zamieszkała w Berlinie i postanowiła 
tu zostać divą filmową. Zanim jednak nia 
została, zabawiała się nietyle w damę ile w 
damulkę z półświatka, nic a nic nie bacząc na 
„proletariackie“ stanowisko swego męża.

Przez kilka tygodni bawiła się wyśmieni­
cie. A że jest naprawdę ładna, posiada piękne 
toalety i niezwykle cenne klejnoty — yielbi- 
cieli i „przyjaciół“ miała tu moc. Lecz bawiła 
się tak głośno, że echa tych „zabaw“ rozległy 
się nawet na wiecach robotniczych, nawet na 
łamach pism komunistycznych ...

I zrobił się skandal. Pod naciskiem obu­
rzonych mas robotniczych z pod znaku trze­
ciej międzynarodówki — rząd sowiecki naka­
zał pani Łuna Czarskiej powrócić do domu stę­
sknionego za nią męża, zaś jemu — zapropo­
nował pono udanie się na odpoczynek po ty- 
loletniej pracy nad krzewieniem „kultury pro­
letariackiej“.

Madame Rozenell będzie musiała zrezy­
gnować z karjery filmowej i obnoszenia zra­
bowanych arystokracji rosyjskiej klejnotów 
po salonach berlińskich, zaś „zdetronizowany“ 
p. Łunaczarskij będzie miał czas rozmyślać 
nad tern, czy wypada, by „wódz proletarjatu“ 
miał taką, jak on, żonę.*

Większej jeszcze niż pani Łunaczarska 
przykrości doznali w Berlinie delegaci so­
wieccy, przybyli do stolicy Niemiec po złote 
runo — traktatu handlowego i pożyczki.

Głównie chodziło im o pożyczkę. Chcieli 
niewiele, „tylko“ 600 miljonów marek. Lecz 
bankierzy berlińscy w odpowiedzi wzdrygnęli 
ramionami. Tylko jeden z nich wysłuchał bol­
szewików do końca i tak im rzeki: „Dobrze, 
dam wam pożyczkę, lecz pod zastaw złota i 
platyny“. Delegacja sowiecka uznała, że „żą­
dl nie to jest nie do przyjęcia“. W kołach fi- 
nansjery mówią, iż pewnie dlatego nie chea 
dać zastawu w zlocie, że go... nie mają.

Podobnem fiaskiem zakończyły się roko­
wania o traktat handlowy. ' Sowiety żądały 
.wiele, (obniżenie cła na rosyjskie produkty

w Lekarz obłąkanych.
(Ciąg dalszy.)

— Tak mi się zda je...
— Przekonamy się o tern; wizyta moja ma 

podwójny cel, chciałem ci powinszować i zoba­
czyć chorą przed stanowcza odpowiedzią na twoje 
pytania.

— Owszem, niech szanowny profesor raczy się 
przekonać...

— Czy napady majaczenia są częste?
— Powtarzają się coraz rzadziej i coraz sła­

biej.
— Czy miewa je dwa do trzech razy dziennie?
— Nie, raz tylko na dwa dni...
— O jednej i tej samej porze?
— Tak.
Doktór V„. zmarszczył czoło. Paula i Grze­

gorz czekali zaniepokojeni.
— Kochany profesorze — powiedział Grzegorz 

— te ostatnie napady zaniepokoiły cię, wszak 
prawda?

— Tak... obawiam się, aby nie były to sym­
ptomata niebezpieczne...

— Obawiesz. się może, aby szybkie polepsze­
nie nie przeszło w stan chroniczny ?...

— To właśnie miałem na myśli...
— W takim zaś razie — odezwała się Paula 

— nio byłoby nadziei wyleczenia?
— Niestety! proszę pani, — odrzekł stary pro­

fesor.
— Bo znpelne sparaliżowanie mózgu nie po­

zwoliłoby mu odzyskać władzy i w bardzo krót­
kim czasie śmierć by sprowadziło.

Paula Baltus pobladła.
— Czy pani Delariviere jest kuzynką pani? 

— zapytał.
— Nie, kochany profesorze. Ale pannie Bab

0 współpracę Rządu z Sejmem.
Co sądzi marsz. PiłsudsKi? — JedynKa będzie tworzyła jednolity Klub w Sejmie.

Jak już wczoraj donosiliśmy, odbyło sie 
w dniu 13 bm. w mieszkaniu pułk. Sławka ze­
branie pewnej liczby posłów z „jedynL“. Na 
zebraniu tern prócz gospodarza obecni byli 
pp. wicepremjer Bartel, dyr. K. Świstalski. 
min. W. Makowski, J. Radziwiłł. J. Sapieha. 
J. Targowski, Byrka, Mianowski, prof. Ko­
chanowski, dr. Polakiewicz, pułk. Picracki. 
mjr. Kościałkowski, płk. Koc.

Uproszono również ò przybycie marszałka 
Piłsudskiego. W dwu i półgodzinnem prze­
mówieniu wypowiedział marszałek Piłsudski 
zasadnicze myśli o sprawach Sejmu. Zazna­
czył m. in. p. Marszalek, iż będąc zawsze zwo­
lennikiem konstrukcji państwowej konstytu- 
cyjnej L zn. z Sejmem jako z konieczną in­
stytucją, obok Prezydenta i rządu, szuka już 
poraź trzeci umożliwienia współpracy rządu 
z Sejmem. Ponieważ liczba posłów wybra­
nych z Bloku Bezp. współpracy z rządem jest 
tak wielka, marsz. Piłsudski ma nadzieję, iż 
raz nareszcie w Polsce uda się ta współpraca. 
Sądzi jednak p. Marszałek, iż Sejm musi to 
ułatwić przez zmianę metody swej pracy, któ­
ra to metoda musowo doprowadza do niemocy 
w pracy, a zatem do szukania niemocy i 
w pracy rządu.

Jednem z ułatwień w pracy jest dobór 
prezesa Sejmu mogącego tę palącą sprawę 
ułatwić, a nie utrudniać. Dlatego marsz. Pił­
sudski zaproponował, aby Bezp. Blok współ­
pracy z rządem postawił na kandydata preze­
sa Sejmu, jego stałego współpracownika i za­
stępcę prof, dra Kazimierza Bartla.

*
W związku z konferencją p. marszałka 

Piłsudskiego z posłami z „jedynki“ zwrócił sio 
„Kurjer Poranny“ do posła Polakiewicza 
z prośbą o jego opinję.

roiricze etc.), a dawały mało. „Żaden to in­
teres“ — powiedzieli sobie praktyczni niem- 
cy — i rokowania zostały przerwane. Maja 
być podjęte ponownie, lecz kiedy? — niewia­
domo. Zapewne nie przed jesienią.

Wogóle stosunki niemiecko - sowieckie w 
ostatnich czasach nie są najlepsze. I ciągle 
się psuje. Ostatnio sprawa aresztowania 6-ciu 
inżynierów niemieckich w Zagłębiu Doniec­
kiem narobiła wiele hałasu i zlej krwi w Ber­
linie. Ostatecznie i tę sprawę jakoś załago­
dzą panowie z Kremla i pałacu przy Wilhelm- 
strasse, gdyż jakkolwiek dzieli ich wiele, łą-

tus bardzo zależy na tern, ażeby pani Delariviere 
zdrową była.

I Grzegorz opowiedział w krótkości, dlaczego 
Pauli chodziło tak bardzo o wyleczenie Joanny. 
Doktór V... wysłuchał opowiadania z głęboką u- 
wagą.

— Rozumiem panią i podzielam obawę. Nie 
chcę jej przedłużać ani chwili. ’

— Chodźmy zaraz do pani Delariviere.
— Powiedz mi, kochany uczniu, jaki jest 

zwykły stan moralny chorej?
— Głęboka melancholja.
— A stan fizyczny?
— Zadawalniający, dobrze zbudowana, bardzo 

nerwowa i nadzwyczaj wrażliwa.
— Czy błyski przytomności pojawiają się cza­

sami?
— Rzadko i przechodzą tak szybko, iż nie mo­

żna nawet na pewno nic co do tego powiedzieć.
— Dobrze, wiem już dosyć. Prowadź mnie 

do chorej.
— Następnie Szanowny profesor raczy zjeść a 

nami śniadanie, nie prawda?
— Z całego serca.
Panna Baltus wyszła do wydania rozkazów, 

ale prawie zaraz powróciła.
Na progu pokoju Joanny doktór V. się za­

trzymał.
— Czy pani Delariviere widuje często pannę 

Baltus?
— Tak, doktorze
— No to niech pani raczy wejść pierwsza, eh«; 

zobaczyć, jakie pani zrobi na chorej wrażenie.
Paula otworzyła drzwi. Joanna siedziała przy 

stole i bawiła się zwiędłymi kwiatami. Podnio­
sła się bardzo wolno. Smutny uśmiech zaryso­
wał się na jej ustach, postąpiła parę kroków ku 
przybyłej, którą wzięła za rękę, zaprowadziła do 
stołu i szepnęła:

- Kwiaty, kwiaty dla anioła światłości?

Poslowie wybrani z listy nr. 1 — odpo­
wiedział poseł Polakiewicz — będą tworzyli 
w Sejmie i w całej pracy jednolity klub, ce­
lem wywiązania się z przyjętych na siebie 
zadań: przebudowy ustriju państwa i współ­
pracy z rządem w dziedzinie stabilizacji sto­
sunków gospodarczych, samorządowych. kwe- 
styj urzędniczych. W interesie życia pań­
stwowego leży utrzymanie tak wielkiej i je­
dnolitej siły jaką jest blok złożony ze 135 po­
słów. Przyczynimy się jako jednolity klub 
do zmiany złych obyczajów sejmowych, które 
często szkodliwszemi były od ram ustrojo­
wych. Jesteśmy zdecydowani kandydaturę 
posła Kazimierza Bartla na prezesa izby 
przeprowadzić, co w przekonaniu naszem leży 
w interesie tak sejmu jak i rządu. Prof. Bar­
tel jako mąż zaufania i współpracownik mar­
szałka Piłsudskiego, który rozwiązywał cięż­
kie problemy gospodarcze, potrafi ułożyć sto­
sunki między rządem i Sejmem w ten sposób, 
że praca obu tych czynników potoczy się ce­
lowo w interesie państwa. Wyrażam przeko­
nanie — kończy poseł Polakiewicz — że kan­
dydatura nasza po spokojnem rozważeniu 
przez Sejm spotka się z poparć-’em ze strony 
innych ugrupowań, inaczej bowiem opinja 
publiczna odwróciłaby się od partyj i posłów, 
którzy wyciągniętej dłoni Józefa Piłsudskie­
go nie przyjęli. ,

Niezaprzeczone walory osobiste p. wice­
premiera Kazimierza Bartla, jego głęboka 
wiedza i praca, jako parlamentarzysty i prze­
wodniczącego komisji komunikacyjnej w pę- 
przednim Sejmie, zapewniają Sejmowi przy­
wilej, że prezesem Izby będzie człowiek, który 
z pracy parlamentarnej wyszedł i jest przeko­
nanym parlamentarzysytą.

czy ich przecież walka z pokojem i temi pań­
stwami, które stoją na jego straży — Francją 
i Polską. Jot-ski.

Generał podpalaczem.
Paryż, 15. 3. Policja aresztowała wczoraj 

gen. Eilof. b. głównodowodzącego wojsk sy- 
ryjsko-chaldejskich i delegata Ligi Narodów 
dla Syrji.

Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 
podpalenia z zemsty fabryki swego osobiste­
go wroga.

Doktór V. z Grzegorzem weszli za panną Bal­
tus. Słysząc słowa Joanny, profesor dał znak 
Pauli, aby milczała i po cichu zapytał Vernicia:

— Kogo nazywa aniołem światłości?
— Albo córkę, albo pannę Baltus.
— Stary uczony zbliżył się do chorej, która 

spojrzała na niego błędnemi oczami i podała mu 
kwiatek. Wziął ten kwiatek i powiedział do Grze­
gorza po cichu:

— Nie trać ani szczegółu z tego, co będziesz 
widział i słyszał.

Głośno zaś- i ostro odezwał się do Joanny:
— Po co te kwiaty?
— Na girlandę dla anioła światłości — odpo« 

wiedziała biedna kobieta.
— Skąd je wzięłaś? — pytał doktór coraz 

groźniejszym głosem...
— Dali mi je, — odpowiedziała Joanna cała 

drżąca.
— Kto ci je dał?
— Ogrodnik.
Paula i Grzegorz słuchali milczący i zdziwię*  

ni. Widocznym był wpływ uczonego doktora na 
panią Delariviere. Odpowiedzi jej zdawały się 
im jakimś cudem. Doktór V... chwycił rękę Joan­
ny, nie śmielącej już spojrzeć na niego.

— Zabraniam ci na przyszłość przyjmować 
kwiatów — zawołał groźnie.

A że chora milczała, dodał:
— Czy słyszysz?
— Słyszę — szepnęła słabym, zaledwie dosły- 

słalnym głosem — słyszę.
— Czy będziesz posłuszną?
— Będę.
— Widzisz dobrze, że te kwiaty są czerwone! 

—- mówił doktor — i powiem ci dlaczego. Dlatego, 
żo powalane są krwią, jak stopnie szafotu.

Możnaby sądzić, że prąd elektryczny uderzył 
w Joannę. Odskoczyła i z dzikim wyrazem oczu 
spojrzała na doktora.
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Wzrost Kredytów na akcję budowlaną.
Na ostatnim posiedzeniu rada nadzorcza 

Banku gospodarstwa krajowego- pod prze­
wodnictwem prezesa Banku dr. R. Góreckie­
go przyjęła do wiadomości sprawozdanie bi­
lansowe za styczeń r. b;, z którego wynika mię­
dzy inn.. iż do к ńca styezn a Bank przyznał 
5.856 pożyczek budowlanych na 189 670.000 zł.. 
z czego zrealizowano po ten tei min złotych

Budowa nowej kolei do Inowrocławia.
Spółka akcyjna „Tri“ złożona z grupy 

polskich inżynierów i 2 francuskich firm han­
dlowych przystopuje na początku kwietnia b. 
r. do budowy kolei dużych rozmiarów, bo wy­
noszących 693 kilometrów.

Kolej wyżej wspomniana obejmuje naj­
bardziej uprzemysłowione okolice kiaju od

Ku uwadze płatników podatku gruntowego.
Przypomnienie o Kosztach przymusowej egzekucji.

Min. skarbu przypomina płatnikom po­
datku gruntowego, że termin I-ej ratv tego 
podatku za rok 1928 upływa w dniu dzisiej­
szym. W interesie płatników leży jaknajrych-

Organizacja eksportu spirytusu
dla wzmożenia tej gałęzi przemysłu i poprawy bilansu handlowego.

-• Polskie organizacje rolnjczo-gorzelnicze 
oddawna zabiegały o utworzenie jednol tej or­
ganizacji przy eksporcie spirytusu. Rozpo­
rządzenie p. Prezydenta Rzeczy pospolitej 
z 26 marca 1927 r. przesądziło tę sprawę w 
sensie pozytywnym, a rozporządzenie wyko­
nawcze min. skarbu ustaliło datę 1 września 
jako termin powołania do życia takiej orga­
nizacji.

Chodzi tylko o to, aby sfery zaintereso­
wane stworzyły odnc.wiednio silną placówkę, 
która zajęłaby się eksportem sp rytusu i prze-

Wydawnictwo na czasie.
Mija już przeszło 15 miesięcy od chwili 

wydania nowej ustawy o opłatach stemplo­
wych, wprowadzającej stemplowanie rachun­
ków, pokwitowań itp. nieznane przedtem dość 
uciążliwe postanowienia.

Obszerną tą ustawę, opracowywaną pra­
wic przez rok w komisji sejmowej, nie można 
urażać za postęp w naszem ustawodastwie 
ekarbowem.

W rzeczywistości pokazało się następnie, 
że zawiera ona cały szereg wątpliwości, luk i 
t. d.- Musiano wydać w drodze dekretu Pre­
zydenta Rzplitej nowych 8 ustaw,, zmieniają­
cych częściowo postanowienia poprzedniej u- 
stawy a nawet projektowana jest jej grunto­
wna nowelizacja.

Wątpliwości było tak dużo, że wydział 
opłat stemplowych musial wydać przeszło 100 
wyjaśnień, które perjodyeznie publikuje sie 
w „Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skar­
bu“. Urzędnik czy kupiec, przy tej ogromnej 
liczbie wyjaśn:eń. doprawdy nie mógł się zor­
ientować. tembardziej, że „Dziennik Urzędo­
wy“ publikował te wyjaśnienia co pewien 
czas. Po miesiącach nagromadziła się tych 
wyjaśmeń taka masa, że wyznać się w tym 
labiryncie nawet fachowcy nie mogli.

Dobrze się przeto stało, że naczelnik wy-, 
działu opłat stemplowych Pomorskimi Izby 
Skarbowej p. Henryk Rozhorski wszystkie te 
wyjaśnienia zgrupował według odnośnvch pa- 
raerafów i wvdaì je ostatnio w książce p. t- 
„Najnowsze ionia i Wyjaśnienia do
Ustawy Stemplowej“.

Książka ta opracowana starannie i przej­
rzyście wydana została nakładem Izby Prze? 
mysłowo-Fandlowej w Grudziądzu. Cena iei 
wynosi 5 zł. (dla urzędników skarbowych zł. 
3.50х i jest do nabycia w księgarni Bram Ba­
żancich w Grudziądzu. Toruniu i Bydgoszczy 
oraz w poszczególnych urzędach skarbowych 

163.995.000. Nadto ràda nadzorcza przyjęła do 
wiadomości udzielenie 30 nowych pożyczek 
budowlanych do zl. 3.163.000 Fozatem uchwa­
liła Rada regulamin w przedmiocie konwersji 
kredytów budowlanych na pożyczki hipotecz­
ne w listach zastawnych i obligacjach bu­
dowlanych oraz Przepisy o udzielaniu kredy­
tów budowlanych.

Zagłębia Śląskiego do Inowrocławia — Ła­
ska —- Brodnicy — Warszawy.

70 procent zamówień na podkłady i szy- 
ny lokomotywy, śruby i inne wyroby meta­
lurgiczne otrzymują huty, syndvkatv i fabry­
ki polskie. Reszta zaś materiałów sprowa­
dzona ma być w myśl umowy z zagranicy.

lejsze wpłacenie z tego tytułu należności do 
kas skarbowych, bez oczek i wanta na przymu­
sową egzekucję, która pociąga za sobą znaczne 
koszty.

ciwdziałała szkodliwej dla naSżej pbódukcji 
spirytusu konkurencji producentów polskich 
na rynkach obcych. Jest to tern konieczniej­
sze, że wszystkie państwa ościenne posiadają 
zmonopolizowaną sprzedaż spirytusu na ryn­
kach światowych.

Przed wojną' eksportowano spirytus 
z Polski za blisko 150 milj. zl.

Wznowiony eksport spirytusu obecnie 
przy odpowiedniej organizacji może znacznie 
wzmóc tę gałeź przemysłu i wpłynąć dodatnio 
na poprawę bilansu handlowego.

Zwłaszcza dla adwokatów, notarjuszy i sfer 
gospodarczych jest ona niezbędnym podręcz­
nikiem, to też spodziewać się należy, że acz­
kolwiek o „suchej treści“ znajdzie licznych 
nabywców.

P. Rozborskiemu wyrazić należy podzię­
kowanie za jej opracowanie z życzeniem, aby 
wydawnictwo to było dalej kontynuowane w 
mtarę pojawienia s:ę nowych wyjaśnień.

Kto wygrał na loterii?
16-ta Polska Loterja Państwowa.

VI-ty dzień ciągnienia.
Zł 50.000 nr. 16957.
Zł 3.000 n-ry: 13433 38435 55928 74570 77857.
Zł 2.000 n-ry: 7567 20876 25579 31376 39237 63597 

72812 89892 101588 103967.
Zl 1000 n-ry: 41971 48323 92206 96135 113742.
Zł 600 n-ry: 3571 11021 13381 15277 21112 22818 

22966 31573 42450 42593 57347 79811 81379 82738 82772 
85183 91978 92204 96144 110414 113284 117934 129716.

Zl 500 n-ry: 4254 5885 6111 22144 23520 27184 32080 
35850 39739 40683 44409 48354 51579 52059 52883 58862 
65635 68828 84373 85608 87317 88626 89534 90073 90347 
101207 112658 119044 121137 121453 126668 128831 
129147.

Zł 400 n-ry: 102 527 764 2072 2409 3856 5370 6129 
8958 9404 9746 9854 11866 12651 12805 12906 12941 13987 
14122 15451 17609 19425 19687 20927 21003 21436 22817
22946 24538 24633 24639 25139 25218 26002 26240 30167
30863 31285 32028 32596 32764 33887 33978 34870 35008
35651 37531 39209 39476 39604 39844 40008 40490 41372
41412 43558 44480 44809 47293 48186 48313 49487 49980
50109 >50847 51744 52910 54182 54280 55457 58625 59051
61881 62545 62803 62998 63758 63875 64621 66614 66867
70591 70639 70783 71610 71987 72242 73120 76738 76823
79485 ol 973 82416 83564 83590 83956 Mlh 84428 84755
85545 87417 R788G 89904 91200 92410 93720 95080 95410
96700 97547 9775U 98505 99107 99332 103304 105385 
105735 106432 106680 106756 107232 107968 108184 108520 
108876 109092 109644 110999 11.1550 112889 113361 Ц6920 
116993 117070 117107 118180 119272 119506 120352 120485 
12Ц23 121297 122498 123957 125376 12G784 127892 128059 
128567 129022 129910.

Trzy e^spedyc e po zakun tytoniu.
do Bułgarji, Grecji. Jugcslawji, Wioch i 

Francji.
Min. skarbu w pen zumieniu z dvr-'keja 

Polskiego Monopolu Tytoniowego wysłało za- 
giąji cu t' zv hmi<ic w f leu zor<*an*z r w?nia 
zakupów tytuniu w sposób jaknajbardziej ra­
cjonalny i k< rzs.-tny dla skarbu.

Jedna komisja i od przewodnictwem Р- 
Hejdukowskiego z ramienia ministerstwa 
skarbu udała się do Bułgar ji i Grecji, druga 
komisja pod przewodnictwem wicedyrektora 
departamentu ogólnego w ministerstwie skar­
bu p. Fabierkiewiczn. udała się do Jugosławii 
i Włoch i wreszcie trzecia komisja udała s ę 
do Francji.

Ta ostatnia komisja ma na celu nietyle 
sprawę zakupu surowców, ile nawiązanie kon­
taktu W sprawie eksportu polskich wyrobów 
ty tungowych do Fiancji.

Oszczędności emigrantów w P. K. O.
P. K. O. prowadzi ostatnio akcję dążąca 

do zorganizowania dla emigrantów polskich 
specjalnego rodzaju wkładów oszczędnościo­
wych obliczonych w zlocie.

W pierwszym rzędzie zwrócono baczna u- 
wage na Francję, gdzie nolska em gracia li­
czy około 600 tysięcy osób i zarobek roczny 
emigrantów wynosi około 1 miljarda franków, 
z czego około 10 po1 cent przypada na oszczę­
dności emigrantów.

Te oszczędności emigrantów. Wynoszące 
około 100 miljonów franków rocznie, stały się 
dotychczas częściowo łupem spekulantów, 
którzy otwierają drobne banczki (na co we 
Francji nie potrzeba żadnej koncesji) i wyłu­
dzają od emigrantów oszczędności, które po­
tem niejednokrotnie sprzeniewierzają.

Ażeby położyć kres temu stanowi rzeczy 
P. K. O. wydelegowana do ośrodków*  emigra­
cji polskiej we Francji D-ra Bronisława Za­
krzewskiego i Tadeusza Dziekońsk:ego. któ­
rzy ze'knpV się bezpośrednio z przedstawicie­
lami licznych zrzeszeń i stowarzyszeń emi­
grantów oraz z władzami końsutarnemi i do­
znali wszędzie życzliwego ^oparcia.

W gro także wchodzą Niemcy, dokąd roz­
poczęło рір taż sezonowo wyębodyfwo zarob­
kowe polsk’ch robotników rolnych, '''migra­
cja ta obliczona jest na 60 tysięcy osób.

Robołn;cv polscy w Niemczech palli c*. fi­
st« kroć ofiarą spekulantów i narzucających 
się im nośredników.

Ażeby ustrzec robotników tiaszvch4 cd 
wvzysku. P. K. O. zorganizowała dogxlny 
dla emtarautw»^ sposób nr- 1- 'zvwan'a pienię­
dzy do krata, a mianowicie we wRzvsfki *h  u- 
rzędach pocztowych w Niemczech można, 
wpłacać gotówkę na rachunek czck"wv PKO

Ludność Francji wzrasta.
Paryż, 15. 3. Statystyka urodzin i zgonów 

we Francji według danych ministerium Pra­
cy dowodzi wzmagającego się we Francji 
przyrostu ludności. W roku 1924 notowano 
we Francji 741.708 urodzin, w roku 19*26  licz­
ba ta powiększyła się do 767.220. Liczba zgo­
nów w roku 1926 wyniosła 712.858 a w roku 
1927 blisko 676.666. Przewaga urodzin nad 
zgonami w r. 1927 65.042 podczas gdy, w roku 
1926 wynosiła 53.368. Cyfry te oznaczają, że 
Frańcja wkracza na drogę uzdrowienia.

Nowa plaga ludzkości.
Wydaje się, że pod postacią zapalenia 

ślepej kiszki ludzkość nawiedza nowa plaga: 
zwrócono na to uwagę dopiero pod koniec u- 
bieglcgo stulecia. Już od r. 1903 da się stwier­
dzić niewątpliwy wzrost tej choroby, która w 
dodatku częściej zdarza się u mężczyzn aniżeli 
u kobiet.

Doszło np. do tego, że w r. 1913 w Niem­
czech liczba chorych na zapalenie ślepej kisz­
ki była pięciokrotnie większa, aniżeli w r. 
1903. Po wo*n ;e rozpoczął się nanowo wzrost 
tej choroby, a,liczba zachorowań wyniosła w 
Niemczech w r. 1926 100 tysięcy przeszło. Wy­
nika z tego, że wypadki zapadnięć na ślepa 
kiszkę w ciągu ostatnich lat pięciu podwoiły 
się.
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Wstrząsająca Katastrofa na Kopalni „BaśKa“ 
w Gołonogu pod Sosnowcem. /

Katowice, 15. III. W dnia wczorajszym 
na kopalni „Baśka“ Golonogu- pcxì Sosnow­
cem zdarzyła się wstrząsająca katastrofa. 
, w której poniosło śmierć 4 łudzi4. Do kopalni, 
która jest właściwie szybem kopalni ..Flora“, 
zjechało dwuch górników. Gdv pp. dliiż^zem 
oczekiwaniu górnicy ci nie wrócili, dwaj inni 
zjechali za nimi.

Gdy druga klatka dosięgała dna. pierw­
sza równocześnie podniosła się do góry, a 

w niej znaleziono nieprzytomnych dwuch gór­

Wiadomości z Chełmna.
(Od wl. koresp. „Gońca Nadwlślańsk.“)

Chełmno, dnia 14 marca.
— Dyżury aptek. W czasie od 11—18 bm. dy­

żuruje apteka „Radziecka“ w Rynku.

— Rekolekcje pań miłosierdzia rozpoczną się 
w klasztorze dnia 18 marca o godz. 5.30 wieczorem 
z błogosławieństwem i nauką wstępną.

W następne 4 dni odbywać się będą nabożeń­
stwa, jak następuje: Rano msza św. o 8.30 i nau­
ka. W piątek na zakończenie Msza św. o 8,30, 
wspólna Komunja św. i nauka.

— Towarzystwo Pań Miłosierdzia zostało wez-
wane do zebrania jaknajwiększej ilości używa-, 
nych, już niepotrzebnych dobrych książek, bro­
szur, miesięczników, pobożnych kalendarzy, mo­
dlitewników, Przewodników katolickich, celem 
wysłania ich do Francji dla polskich robotników', 
którzy tam polskich książek nabywać nie mogą. 
Prosimy wszystkie panie z miasta i okolicy o ła­
skawe zaofiarowanie tych pism, przesyłając jo 
pod adresem pań Miłosierdzia do klasztoru w biu­
rze ubogich.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
niedzielę, dnia 18 marca o godzinie 7,30 wieczorem 
w auli gimnazjum męskiego odbędzie się w „cy­
klu wiosennym“ „Powszechn. Wykład. Uniwersy­
teckich“ w’yklad znanego przyrodnika, profesora 
uniwersytetu poznańskiego, dr. Witolda Kuleszy 
pt. ,,Z przyrody leśnej Alp“. Wykład będzie bo-, 
gato ilustrowany obrazami świetlnymi. Wstąp 
dla starszych 50 gr„ dla młodzieży 20 gr. Wy? 
kłady znanych powag uniwersyteckich powinny 

,stać się atrakcją dla inteligencji miejscowej!

— Roczne zebranie Powiat. Oddziału Poni. 
Stowarzyszenia Rolniczo-Handlowego odbędzie ęię 
dnia 28 bm., tj. w środę o godz. 11-ej przed poi. 
dniem w lokalu hotelu „Dwór Chełmiński“ z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie 
Oddziału; 2) Sprawozdanie Centrali; 3) Referat:

STANISŁAW JASIŃSKI.

Prawa nasze 
na ziemi halickiej.

(Ciąg dalszy.)
Skutkiem przyłączenia Białorusi i Rusi do 

Polski, środek ciężkości państwa przeniósł się z 
Zachodu na południowy wschód, na Ruś. Dzięki 
darowiznom,- wysługom, bogatym starostwom u- 
krainnym, wreszcie osobistej zamożności rodów 
wołyńskich i podolskich, powstała w ciągu nie­
spełna stu lat potężna warstwa możno - władców, 

! do których większa -połowa Rusi należała ~ O- 
strogscy, Zasławscy, Zbarascy, Wiszniowiecey, 
Konieepolscy, Ossolińscy i inni pomniejsi, byli 
rzeczywistymi gospodarzami Rusi. W ich intere­
sie było utrzymać się na swojein wysokiem, ma- 
terjalnem i państwowem stanowiska, czyli inne- 
mi słowy uspokajać rozruchy chłopsko-kozackie 
tak, ażeby materjalnie nic na tem nic tracili. 
Jeszcze w połowic XVII wieku Tyszkiewicz, wo­
jewoda Kijowski, za złe miał Jereipiemu Vvisz- 
niowieckiemu, żc buntowników niszczył, bo „któż 
nam będzie orał i siał“. Kisiel szedł na rękę tej 
polityce i był popularny. Rzeczypospolita гэ*еш  
robiła, bez realnego pożytku dla detto najwięk­
sze wysiłki, ażeby, iż tak powiem-języ kiem mwo- 
żytnym. bronić stanu posiadania możno władców, 
aż nareszcie wraz z wielmożami.

*) Fr. Rawita - Gawroński z ankiety „Unja 
czy Federacja“.

Ażeby oni mogli skutecznie kolonizować pu­
stynię w celach zupełnie osobistych z całej Polski 
szły na Ruś nietylko zastępy chłopów, ale naj- 
cnergiczniejsze, najwytrwalszc, najlepsze siły 
społeczne. *

Wraz z nimi przechylił się ęiężar naszej po­
lityki narodowej i państwowej. .^Odwróci,y się o- 
czy nasze od zachodu, od kresów zachodnich, któ­
re od początku tworzenia się państwa polskiego, 
były główną osią naszej polityki. Odchylaliśmy 

ników, którzy ‘pierwsi zjechali pod ziemię. 
Wszelkie zabiegi przywrócenia do życia były 
nadaremne. Okazało snę, że wskutek wadliwej 
wentylacji górnicy zatruli się gazami, wydu- 
bywającymi się z szybu. Natychmiast wycią­
gnięto drugą klatkę,.jednakże i w n:ej znale­
ziono zatrutych już rębótników, których rów­
nież nie udało się ocalić. Wypadek ten wy­
woła! silne wrażenie wśród robotników ko­
palni.

„Skąd ma rolnik czerpać kredyt“ — wygłosi p. 
dyr. Kolarz; 4) Wybór filijanej rady nadzorczej; 
5) Przyjęcie nowych członków; 6 Uchwała co do 
podwyższenia udziałów; 7) Wolne wnioski,

— Publiczny przetarg na wydzierżawienie Pa­
nieńskiej Kępy, łąki i wikliny, razem ca 135 mórg 
od 1 kwietnia 1928 r. — odbędzie się w czwartek, 
dnia 22 marca br. o godz. 4-ej popołudniu w ober­
ży p. Rekonciaka w Kaldusie, pow. Chełmno. — 
Kaucja przetargu 300 zł. Bliższe informacje w 
sołectwie.

— Zgłoszenia chorób zakaźnych. Przypomina 
się obowiązek bezzwłocznego zgłoszenia tutejsze­
mu urzędowi Policyjnemu (Ratusz, pokój nr. 5) 
każdego przypadku w obwodzie miasta zaphorze- 
nia osób na chorobę zakaźną. Również należy 
zgłosić każde podejrzenie. . . ..

- — Turniej szermierzy. Korpus kadetów u- 
rządza w.sobotę, dnia 17 i niedzielę 18 bm. w auli 
gimnazjum męskiego turniej szermierczy między 
Akademickim Związkiem Sportowym z, Poznania, 
a Korpusem kadetów. Już w zeszłym roku Kor­
pus Kadetów urządził akademję szermierczą, gdzie 
chodziło jedynie o pokazanie ładnej i klasycznej 
walki bez względu na ilość trafionych i zwy­
cięstw. Walki odbędą się wre wszystkich broniach 
tj. florecie, szpadzie i sżabli. Obydwie strony dò 
każdej broni dostawiają po trzech zawodników i 
każdy zawodnik jednej strony walczy ze wszysty 
kimi przeciwnej strony. Korpus Kadetów, chcąc 
umożliwić wszystkim zapoznanie się z tak pięk­
nym i rycerskim sportem i nie bacząc na duże 
koszta sprowadzenia drużyny, ustalił bardzo ni­
skie ceny: wejście 1 zł., dla młodzieży szkolnej 
50 gr. Na zakończenie turnieju odbędzie się w 
niedzielę akademja szermiercza z udziałem naj­
lepszych zawodników.

się od Bałtyku, oddając Pomorze i Mazury pod 
wpływ i kolonizację niemiecką, traciliśmy naszą 
naturalną podstawę państwową, a szukaliśmy o- 
parcia o Ruś, która stała się krzywą osią polity­
ki państwowej. Ogrom terytorialny Rusi prze­
chylił naszą szalę państwową w kierunku płasko- 
wzgórza czarnomorskiego, gdy całe ciążenie orga­
nizmu państwowego było ku Odrze i Ponizin Bał­
tyckiemu, czyli w granicach zlewiska Wisły prze­
de wszy st ki em.

Takie' były następstwa już nie federacji ja­
kiejś, o której mowy być nie mogło przy bardzo 
rozbieżnych warunkach kulturalnych obu naro­
dów, lecz unji, czyli związku o wiele silniejszego 
niż federacja Rusi z Polską. Dodać należy, że 
podstawy łączności państwowej tych narodów 
były w owe czasy dogodniejsze niż obecnie przy 
terytorjalnem rozczłonkowaniu narodowem i przy 
wybujałych, a mało realnych, pretensjach naro­
dowych. ,

W obecnym czasie i warunkach nie może być 
zatem nawet mowy o federacji z Białorusią i Ru­
sią, jako całościam i narodowęmi, nietylko ze 
względów, któreśmy wy.łuszczyli, ale ptzede- 
wszystkiem ze względu na naszą przyszłość pań­
stwową. Byłoby to powtórzeniem dawnych błę­
dów, a wszelkie nasze kulturalne przenikanie na 
Ruś byłoby pracą Syzyfową, czyli marnowaniem 
naszych sił narodowych na pracę bez pewnego ju­
tra i bez trwałych korzyści dla następnych poko­
leń, bo niema żadnej pewności, że w społeczeń­
stwie ruskiem, ani duchowo, ani politycznie nie 
zrównoważonem. jakiś nieoczekiwany wybuch 
nieokiełznanego jeszcze kulturą temperamentu na­
rodowego, nie wywoła nowego zniszczenia, klęski 
i rzezi. . •

W warunkach, jakie przeżywamy, nietylko fe­
deracja, ale nawet unja w znaczeniu historycz- 
nem, stoją się problematem przyszłości mało 
prawdopodobnym do ziszczenia. Prawdopodobień­
stwo zw;ązku federacyjnego cp do Rusi Kijow­
skiej części Wołynia, Podo’a i ziem skolonizował 
nyćh pr^ez lud ruski aż do morza, z Rzplitą pol­

Najważniejsze zadanie.
Po okresie wyborczym należy na nowo i 

nietylko na nowo, lecz zdwojona sita zabrać sie 
do pozytywnej pracy gospodarczej. Najlepszy 
Rząd i najlepszy Sejm nic, albo mało co pora­
dzą, jeżeli społeczeństwo nie zabjerze sie ener­
gicznie do pracy.

Te czasy, gdzie sie to spokojnie ktoś 
usiąść mą gl do warsztatu, nie pytając, co sie 
na szerokim świecie dzieje, minęły bezpowrot­
nie. Rywalizacja gospodarcza po wojnie jest 
tein większa, im wieksze były kieski.

Naród polski, który tworzyć musi wszyst­
ko od podstaw, ma tern wieksze zadania, a naj­
główniejsze ten stan średni miejski. Musi bo-
wiem po przez dotychczasowe sposoby myśle­
nia i zwyczaje zorganizować swe życie gospoś 
darcze na sposób nowoczesny. Plan jest goto­
wy. Chodzi o wykonanie jego.

Tak iak najlepszy rząd nie zrobi niczego 
bez współudziału całego społeczeństwa, tak też 
i najlepsi kierownicy jego nic nie zrobią, o ile 
społeczeństwo bedzie nieuświadomione. Uświa­
domić może każdego tylko dobrze i rozumieją­
ca cele stanu średniego prasa. Do takiej prasy 
należy „Goniec Nadwiślański'. Dlatego naj- 
ważniejszem zadaniem współdziałania naszych 
zwolenników jest, dbać o to, ażeby „Goniec" 
znalazł sie w reku każdego.

Rozpoczęcie Kursu dla Kontrolerów 
sanitarnych.

W początkach inarca otwarty został w Pań­
stwowej Szkole Higjeny w Warszawie 4-ro mie­
sięczny kurs wyszkolenia dla kontrolerów (dozor­
ców) sanitarnych, jako pomocniczych organów 
wykonawczych w dziale administracji sanitarnej.

Zadaniem kursu jest nauczenie słuchaczy do­
konywania inspekcji otoczenia (t. zn. domów, pod­
wórzy, studni, ustępów itp.), dokonywanie nad­
zoru nad produktami spożywczemi, wytwórni i 
miejsc sprzedaży ich, pobieranie prób do anali­
zy wody, dokonywanie dezynfekcji i dezynsekcji 
itp. ł

Na kurs wpłynęło 85 zgłoszeń, w tern 54 kan 
dydatów zgłoszonych przez władze rządowe i sa­
morządowe (Wydziały Powiatowe Sejmików. Ma­
gistratów itp.).

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc na 
kursie, w związku z ćwiczeniami praktycznemi, 
Państwowa Szkoła Higjeny uwzględniła tylko 34 
zgłoszeń, w tem 31 kandydatów, delegowanych 
przez urzędy; 3 zgłoszenia prywatne.

Przeważna liczba kandydatów, którzy nie mo­
gli być przyjęci na obecny kurs, zgłosiła swoje 
uczestnictwo na Il-gi kurs, który rozpocznie się 
w styczniu 1929 r.

ską jest tem mniejsze, że obszary te, należące 
geograficznie nie do Bałtyckiego^ lecz do Czarno 
morskiego zlewiska, posiadają tak odrębne przy­
rodzone warunki i granice, że utworzyć mogą i 
utworzą z pewnością niezależne od Rosji samo­
dzielne' państwo Ruskie. Dążenie przez separa­
tyzm do niepodległości — jest wprost postulatem 
historycznym Rusi. To kwcstja czasu — dojrza­
łości narodowej. Gdy ta chwila zastanie Ruś w 
związku z Rosją, będzie ona dla Rosji katastro­
falną, ale zupełnie przewidzianą, będzie rozczłon­
kowaniem państwa, trzymanego we wspólności 
despotyczną ręką carów, a teraz żydowskich bol­
szewików. To przyszłe państwo Ruskie, którego 
powstanie jest nieuniknione, zrozumie, że jedy- 
nem oparciem dla niego może być Rzeczypospoli­
ta Polska, a wtenczas zbliży nas wspólność celów 
politycznych i narodowych. Będzie to życzliwe i 
szczere przymierze dwóch pokrewnych państw, 
sąsiadujących ze sobą, nie żadna federacja lab 
unja. oparta o historyczną wspólność losów i o 
wspólną Niezależną przyszłość. Stanie się to mo­
żliwe wówczas dopiero, gdy nowe państwo Ruskie 
przestanie uprawiać i naśladować rosyjską poli­
tykę „zbierania ziemi rosyjskiej“, która podsyca­
ła dumę narodową przez 150 lat, ażeby w końca 
przekonać wielu Rosjan, że ta polityka zainicjo­
wana przez Katarzynę 11, była dla państwa szko­
dliwą.

Krańco geograficzne i etniczne, zarówno bia­
łoruskie jak i ruskie, stykają się bezpośrednio 
przez długie wieki z kulturą i narodowością pol­
ską. nabrały swoistych cech, bliższych Polsce niż 
Rosji, a względne Rusi dośrodkowej, oderwane 
przeto od państwa polskiego być nie mogą, w skła­
dzie jego pozostać muszą jako mniejszości, równo 
uprawniane pod względem obywatelskim, ale wy­
leczone ze wszelkich zachcianek separatystycz­
nych. Tylko w takich warunkach mogą one li­
czyć na w'łasny, prawidłowy rozwój kulturalny.*)
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(rt) Towarzystwo Czytelni dla kobiet Zebra­
nie Towarzystwa Czytelni dla Kobiet odbędzie się 
w poniedziałek 19 bm. o godz. 7 wiecz. w auli gim­
nazjum matematyczno-przyrodniczego. Na po­
rządku obrad wykład p. dra Rzepeckiego na te­
mat: „Niebezpieczeństwo chwili obecnej“, część 
koncertowa, sprawa „Wieczorku pasyjnego“, Któ­
ry w najbliższym czasie się odbędzie, sprawa 20- 
lecia istnienia Towarzystwa oraz inne bardzo waż­
ne i aktualne sprawy bieżące. Bibljoteka otwar­
ta godznę przed rozpoczęciem posiedzenia — wpi­
sywanie członkiń oraz odbieranie składek przed 
posiedzeniem. Zapraszamy na zebranie wszystkie 
członkinie oraz wszystkie Polki-katoliczki, które 
dotąd jeszcze do Towarzystwa nie należą. Każda 
kobieta, Polka, katoliczka, bez różnicy stanu, po­
winna być członkinią Towarzystwa Czytelni dla 
Kobiet*. Zarząd.

(rt) Tow. śpiewu Moniuszko. Lekcja ' śpiewu 
dziś, piątek, d. 17 bm. o godz. 8 wiecz. w auli szko­
ły wydziałowej. Ze względu na krótki okres cza­
su, jaki nas dzieli przed zjazdem śpiew, który 
odbędzie się w Toruniu, przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd. Cześć pieśni!

(rt) Baczność Podoficerowie Koła Grudziądz! 
W dniu 19 marca br., czyli w dniu uroczystym 
obchodu imienin pierwszego Marszałka Polski, 
Prezesa Rady Ministrów i Ministra Spraw Woj­
skowych p. J.ózefa Piłsudskiego, biorą wszyscy 
członkowie Koła naszego wraz z poczetem sztan­
darowym udział w mszy polowej na placu Małe 
Tarpno oraz w defiladzie. Ponadto członkowie 
wezmą udział w galowem przedstawieniu w Tea­
trze Miejskim. Zbiórka przy Strzelnicy garnizo­
nowej, ul. Lipowa o godz. 9.30 rano. Obowiązkiem 
każdego członka podoficera rezerwy jest stanąć 
w dniu tym do szeregu.

Ponieważ dzień 19 marca nie jest dniem wol­
nym od pracy, przeto jeszcze w tym tygodniu nie­
chaj członkowie poproszą swych pracodawców o 
zwolnienie w tym dniu od pracy lub conajmniej 
na 3 godziny podczas mszy polowej i defilady.

Zarząd.
(rt) Baczność sokole gniazdo I. W myśl roz 

kazu Dzielnicy Pom. Zw. Tow. Gim. „Sokół“ do­
nosimy naszej Szan. drużynie, że w poniedziałek 
19 bm. bierzemy udział w mszy św. polowej i de­
filadzie. Zbiórka wszystkich oddziałów o gedz. 
9.30 rano na placu ćwiczeń przy końcu ul. Lipo­
wej. Strój uroczystościowy, conajmniej czapka 
sokola. Wszyscy druhowie wolni od pracy lub 
którzy mogą się zwolnić na ten czas, a przede- 
wszystkiem umundurowani, stawić się powinni w 
komplecie. O liczny udział prosi za zarząd Soko­
la I. Czołem! (—) W. Banaszak, prezes

(rt) Do gniazd sokolich i członków zarządu 
okręgu III. Niniejszem zwołujemy na niedzielę, 
dnia 1 kwietnia 1928 r. o godz. 10 w Grudziądzu 
w lokalu druha Kellasa przy ul. J. Wybickiego 
nr. 42 Radę Okręgową z następującym porząd­
kiem obrad: 1) Zagajenie i sprawdzenie obecnych; 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania 
Rady; 3) Sprawozdanie z czynności zarządu okręg, 
za rok 1927; 4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
i jej wnioski; 5) Uchwalenie budżetu na rok 1928: 
6) Wybory: a) uzupełniające zarząd, b) komisji 
rewizyjnej, c) sądu honorowego, d) przedstawicie­
li do zarządu dzielnicowego, e) przedstawicieli do 
Rady związku; 7) Sprawa zlotu okręgowego; 8) 
Uchwalenie miejsca przyszłego zebrania Rady; 
9) Wnioski zarządu i członków Rady; 10) Wolne 
głosy; 11) Zamknięcie. Zwracamy uwagę na § 8 
regulaminu, który opiewa, że na każde 50 calon- 
ków, gniazda wydelegują jednego przedstawiciela 
do Rady. Udział w Radzie Okręgowej mogą brać

W iinìii imienin wine^u^emy;
Dziś: Piątek. Cyrjakowi.
Jutro: Sobota. Gertrudzie.
Wschód słońca godz. 5 m. 38. Zach. godi. 5 m. 4L 
Wschód księżyca godz. 4 m 39 Zach. 12 m. 8.
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Teatr Miejski.
— SOBOTA, NIEDZIELA — CENY ZNIŻO­

NE. Celem uprzystępnienia sztuk autorów pol­
skich tak na przedstawienia wieczorowe, jak i 
popołudniowe w sobotę i w niedzielę, ceny miejsc 
znacznie zniżono, poczynając od 50 gr. do 2 zł. 
Jak widać z powyższego — ceny tańsze niż w ki­
nematograf  ji, a że się znajdują na repertuarze 
takię sztuki jak „Moralność pani Dulskiej“ Ga­
brieli Zapolskiej lub „Mazepa“ Juljusza Słowac­
kiego — to bez wątpienia sala na tych przedsta­
wieniach będzie przepełniona, tembardziej, że a- 
bonament ważny. „Moralność pani' Dulskiej“ u- 
każe się w sezonie bieżącym poraź pierwszy, ta 
3 aktowa tragi-komedja kołuńska, jak ją sama 
nazwala autorka, wszędzie cieszy się olbrzymiem 
powodzeniem. Próby odbywają się w całej pełni 
pod reżyserją Stefana Wrąckiego. Udział przyj­
mują: pp. Zbierzowska, Kossakowska, Mrowińska, 
Jaworska, Szrot-Kalińska, Pobóg-Nowicka, Pilec­
ka, Wrącki, Zięciakiewicz. Początek o godz. 1% 
wiecz. Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. już na­
bywać można w dziennej kasie.

— NIEDZIELA POPOŁUDNIU „MAZEPA*  
ukaże się poraź ostatni o godz. 3,30 po cenach zni­
żonych od 50 gr.

— NIEDZIELA WIECZÓR - „Moralność p. 
Dulskiej“ ukaże się poraź drugi po cenach od 50 
gr. do 2 zł. Początek godz. 7,30 wiecz.

— „KURANT*  wystawiony będzie dwukrotnie 
w poniedziałek z okazji uroczystości imienin pier­
wszego Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego. — 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się o godz. 3,30 
popoł„ drugie o godz. 8 wiecz. Przedstawienia po­
przedzone będą specjalnem przemówieniem oraz 
hymnem narodowym.

Kina.
— KINO „APOLLO“ wyświetla od dziś prze 

pyszny film pod tyt: „W sidłach życia“. Dramat 
erotyczny z najwybitniejszemi gwiazdami filmo- 
wemi, w głównej roli Lya de Putti, Lois Morau. 
Jack Mulhall, William Collier jr. — W drugiej 
części programu przychodzi na ekran pełna śm’e- 
chu i humoru komedja „Miłość z pi zeszkodami“, 
z znakomitym Sydeny’em Chaplinem. — Wkrótce 
prześliczny egzotyczny film „W pogoni za narze­
czoną*  .

— KINO „ORZEŁ“ demonstruje począwszy od 
dzisiaj dwa arcyszlagiery w jednym programie i 
to wielki film narodowy: „Odzyskanie Niepodle­
głości Polski“ oraz „Ostatni walc“ (ostatnią mi­
łość rosyjskiego następcy tronu). W rolach głów­
nych Liljana Haid. Willi Fritsch i Zuzy Verniori. 
W sobotę o godzinie 3.30 i w niedzielę o godzinie 
2-giej przedstawienia dla młodzieży.

Wiadomości Kościelne
Porządek nabożeństw w niedzielę 18 bm. bę­

dzie następujący:
o godz. 6 i o godz. 8 rano odprawi się Msza św. 

J generalna Komunja św. dla męzczjzn i mło­
dzieńców i udzielenie błogosławieństwa papieskie­
go w Farze i w kościele garnizonowym.

o godż. 10 Msza św. (cicha) dla dziecL
o godz. ’/?11 w Farze a o godz. XII w kościele 

garnizonowym zakończenie Misji św. (przemowa, 
pożegnanie OO. Misjonarzy j. uroczyste Te Deum), 
następnie nabożeństwo.

o godz. 12 Msza św. w Farze.
o godz. 4 w Farze. a o godz. 5 w kościele gar­

nizonowym „Gorzkie Żale“.
Od poniedziałku 19 marca począwszy odpra­

wiać się będą Msze św. znowu w Farze o godz. 6, 
7, 8 i ostatnia o godz. 9.

W poniedziałek 19 marca przypada uroczy­
stość św. Józefa, patrona Kościoła katolickiego. 
Nabożeństwo uroczyste ku czci św. Józefa odpra­
wi się w Farze o godz. 7 (ofiarowane od Bractwa 
Matek Chrześcijańskich).

W czwartek 22 marca odprawi się o godz. 9-tej 
Msza św. (ofiarowana od III Zakonnu) na podzię­
kowanie Panu Bogu za odebrane łaski w 25-letniej 
pracy kapłańskiej.

W piątek Droga Krzyżowa o g°dz. 5 i X7.
Z żałobnej karty Bractwa Matek Chrzęść. — 

W poniedziałek 19 marca odprawią się o godz. X9 
wigilje i nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Jul- 
janny Templinowej, członkini Bractwa Matek, a 

o godz. 3 popol. pogrzeb z domu żałoby przy nl. 
Pietruszkowej nr. 7. Prosi się o liczny udział ma­
tek w pogrzebie.

— ORLĘTA PORAŹ DRUGI W GRUDZIĄ­
DZU. Trzyaktowa sztuka Felicji Żurowskiej pt. 
„Orlęta“, osnuta na tle bohaterskiej obrony Lwo­
wa — cieszyła się niebywałem powodzeniem i 
przyjęta przez widzów z entuzjazmem.

Na żądanie ogólne odegraną będzie poraź dru­
gi w sobotę, dnia 17 bm. na sali Tivoli, Począ­
tek przedstawienia o godz. 7,30 wieczór. Bilety 
przy kasie w Tivoli od 6 wieczór od 50 gr. do 1.50 
zł. Czysty dochód przeznacza się na harcerski 
obóz letni.

- DO WSZYSTKICH PP. PRACODAWCÓW 
miasta Grudziądza! W dniu uroczystym obchodu 
imienin pierwszego Marszałka Polski, Prezesa 
Rady Ministrów i Ministra Spraw Wojskowych 
p Józefa Piłsudskiego, tj. 19 marca, bierze Koło 
Podoficerów Rezerwy udział w mszy polowej i 
defiladzie, wobec czego uprasza się wszystkich pp. 
pracodawców o Łaskawe udzielenie w tym dniu, 
wszystkim zatrudnionym pracownikom, którzy się 
wylegitymują, że są członkami Kola naszego, płat­
nego urlopu, ażeby mieli możność wzięcia udzia­
łu w powyższej uroczystości.

Zarząd Kola Podof. Rez. Grudziądz.
- BOCIANY! BOCIANY! Coraz częściej 

mnożą się oznaki nadchodzącej wiosny. Na przy­
bladłe lica ludzkie siada uśmiech i radość. Śnie­
gu już prawie że nie widać, a i mróz niknie po­
woli.

W ostatnich dniach zauważono w naszych 
stronach przylot bocianów. Sympatyczne „boćki**  
otoczą znów strzechy wiejskie swym klekotem.

Na ulicach coraz częściej spotyka się piękne 
panie w równie pięknych kostjumach, pół-wiosen- 
nych, pól-zimowych.

— BOKSERZY GRUDZIĄDZCY w MISTRZO­
STWIE POLSKI. Tegoroczne mistrzostwa bok­
serskie Polski odbędą się w dniach od 17—19 mar­
ca br. w Warszawie. Wśród wielu zawodników 
wszystkich ośrodków sportowych znajdą się i na­
si bokserzy z Olympji, a mianowicie pp. Pauzder, 
Ostrowski, Wystrach i Lubański.

Wyjazdowi ich towarzyszą serdeczne życzenia 
całego Grudziądza, by z ciężkich spotkań, jakie 
ich oczekują, wyszli zwycięsko.

— NOWY DYREKTOR GIMNAZJUM. Dy­
rektorem gimnazjum matematyczno-przyrodnicze­
go został w tych dniach p. Franciszek Kerner, do­
tychczasowy profesor historji i geografji tegoż 
gimnazjum. Nominację tą otrzymał p. Kerner 
z rozporządzenia ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego.

— PRZEZ KRZAKI I ROWY. Dobrze się 
stało, że wraz z pierwszymi promieniami wiosen­
nego słońca, ruchliwa Olimpia urządza bieg за 
przełaj. Obudził on niezmiernie silne zaintereso 
wanie wśród licznych lekkoatletów Grudziądza, 
jak niemniej i wśród publiczności sportowej.

Bieg, jak wiadomo, odbędzie się w nadchodzą 
eą niedzielę 18 bm„ o godz. 2 30 w południe. Start 
i meta znajdują się przy Leśniczówce w Parku 
Miejskim.

O ile tylko dopisze organizacja, jak również 
udział i kondycja zawodników, bieg może wypaść 
bardzo ładnie i stać się prawdziwą inauguracją 
sezonu sportowego.

Taksamo sprężyście zabiera się do pracy O- 
limpia w dziedzinie piłki nożnej. Niezadługo bo­
wiem rozpoczynają się ciężkie i odpowiedzialne 
zawody.

Może w tym roku sezon sportowy będzie cie­
kawszy i poważniejszy. Sporo nadziei pokłada­
my zwłaszcza w Olimpji jaż i w Sokole, Wiśle, 
K. S. Herzfeld i Victorius itd.

Tradycyjny mecz „Artyści“ — „Prasa“ ma się 
w tym roku również odbyć. Wstępne kroki do 
zorganizowania tego ze wszech miar oryginalne­
go widowiska sportowego — już poczyniono.

- ZGON POLICJANTA. We wtorek, 13 bm. 
zmarł śp. Stefan Łukaszewski, przodownik poli­
cji. Zmarły cieszył się symaptją wśród kolegów 
i zaufaniem przełożonych. Nieubłagana śmierć 
przerwała pełnię jego sił i pracy.

— 300 ZŁ. DLA WDOWY. Zamiast wieńca 
na trumnę śp. Józefa Przytuły, czynnego człon­
ka Straży Pożarnej, który zmarł kilka dni temu 
skutkiem zatrucia się gazami podczas pożaru 
śpichrzu u Dumonta, ofiarował magistrat 300 zł. 
wdowie po śp. Zmarłym.

— SPRZEDAWCZYK. Kolo Drobnego Ku­
piectwa komunikuje nam: Członek Kola Drobne­
go Kupiectwa, p. Franciszek В oja n o w s к i, 
właściciel sklepu kolonjalnego przy ul. Wybic­

kiego 31, dopuścił się nieobywatelskiego czynu 
sprzedawczyk ost w a, przez wydzierżawienie żydo­
wi lokalu na skład bławatów w domu swym, na­
bytym przed kilkoma miesiącami przy ul. Sta­
rej 20, pomimo, że na wynajęcie tego lokalu miał 
licznych reflektantów Polaków-katolików.

Wobec tego przewodnictwo Kola uchwałą z 
dnia 14 marca br. postanowiło wykluczyć p. Fran­
ciszka Bojanowskiego z grona członków Koła 
Drobnego Kupiectwa i czyn jego napiętnować.

Koło apeluje do innych towarzystw i stowa­
rzyszeń, do których p. Bojanowski należy, aby 
podobnie zechciały z nim postąpić.

— CZYJA ZGUBA? Znaleziono na ulicy mniej­
szą kwotę pieniężną. Zgubę odebrać można przy 
ul. Bydgoskiej 29b I piętro, prawo.

— DZIECKO W PASZCZY WILCZYCY. Pe­
wien restaurator w naszem mieście ma prawdziwą 
wilczycę. Aczkolwiek tresowaną bywa jednak 
czasami bardzo groźną i niebezpieczną. Tak-też 
stało się przed kilku dniami.

Córeczka sąsiada owego restauratora, weszła 
do ogrodu restauracji, a wypuszczona na wolność 
wilczyca rzuciła się na dziecko, gryząc je dot 
kliwie. Wilczycę obito i zamknięto, a dziecko le­
ży chore w domu.

Z życia naszych Towarzystw.
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przedstawiciele gniazd, które najpóźniej do dn’<a 
24 bm. opłacą zalegle składki okręgowe. Wnio­
ski gniazd mające być przedmiotem obrad Ra­
dy, winny wpłynąć do zarządu okręgowego naj­
później do dnia 24 bm. Czołem! Zarząd Okręgu 
III Dzielnicy Pomorskiej Związku Towarzystw 
Gimnastycznych. „Sokół“. A. Szubrych, sekretarz. 
Wł. Samoliński, prezes. .

(rt) Baczność druhowie Hallerczycy oraz Dru­
żyno Błękitna! W dniu 18 marca o godz. 4 popol. 
odbędzie się w lokalu p. Arendta przy ul. Li­
powej 19 uroczyste zebranie placówki Związku 
Hallerczyków, połączone z wręczeniem odznaki 
honorowej Frontu Pomorskiego zasłużonym dzia­
łaczom i członkom placówki. Ze względu na to 
i na inne ważne sprawy, które są na porządku 
obrad, przybycie wszystkich członków oraz Dru­
żyny Błękitnej konieczne. Zarazem prosimy o 
przybycie na powyższe uroczyste zębranie te o- 
soby, które zgłosiły się o przyznanie im odznaki 
honorowej Frontu Pomorskiego od prezesa pla­
cówki Związku Hallerczyków drh. Kaźmierskiego, 
celem wręczenia im odznaki.

Stawcie się więc licznie Szanowni druhowie 
na powyższe uroczyste zebranie, aby nikogo z 
Was nie zabrakło. Cześć! (—) J., Kasprowicz, 
sekretarz. (—) T. Kaźmierski, prezes.

TLe srebrnego ekranu,
KINO ORZEŁ:

„ODZYSKANIE NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI*.
Film ten, jako dokument historyczny, jest 

wprost nieoceniony. Ilustruje najbardziej przeło­
mowe momenty z dziejów odrodzenia Polski, po­
cząwszy od okupacji niemieckiej, a skończywszy 
na inwazji bolszewickiej.

Bohaterowie zmagania się Legjonów Polskich 
z wrogami, dni krwi, dni wesela i entuzjazmu na­
rodowego, ów potężny rozrost terytorjalny Polski 
— oto, co jest treścią tego filmu, który wzrusza 
swą aktualnścią i prawdziwym realizmem.

Terenem działania w filmie — są rozlegle bez­
kresne pola, lasy i miasta, aktorami — są bez­
imienni i nieznani żołnierze, a bohaterem — mar­
szałek Piłsudski,

Wiadomości z Pomorza.
NOWE POLASZKI
pow. Kościerzyna.

— Pożar. Dnia 10 b. m. powstał w zabudo­
waniu rolnika Englera Wojciecha w Nowych Po- 
laszkach pow. Kościerzyna pożar. Spalił się dom 
mieszkalny, dwie stajnie i jedna stodoła. W pło­
mieniach zginęło: 22 sztuki bydła rogatego, 50G 
centnarów wymlóconego zboża, cały*  zapas koni­
czyny, siana i słomy, oraz narzędzia rolnicze. — 
Straty wynoszą około 80 000 zł. Poszkodowany 
jest ubezpieczony na sumę 30 350 zł. w Tow. Ubezp. 
..Port“ w Warszawie. — Pożar powstał od iskry 
z komina. __________

IO-!erie równoosrawnlenia 
kobiety w Anglji.

(Korespondencja własna.)
Londyn, w marcii 1928.

W ubiegłym miesiącu upłynęło dzisięeio- 
lecie równouprawnienia kobiety angielskiej, 
a jednocześnie zniknięcia z horyzontu Bry- 
tanji — sufrażystek, tego najmniej miłego fe­
minizmu, jaki piękniejsza połowa rodu ludz­
kiego potrafiła kiedykolwiek na świat wydać. 
Kto pamięta Londyn oszpecony i ośmieszony 
przez ówczesne wojowniczki „równości mię­
dzy płciami“, zrozumie, że Anglicy woleli już 
dać kobietom wszelkie jakie tylko chciały 
prawa, niż dłużej znosić ich wystąpienia. W 
rzeczy same i z chwilą wydania sławnego „The 
Sex Disqualification Remoral Act“ sufrażyzm 
jakby wymiotło: najzażartsze sufrażystki 
„ukobieciły się“ momentannie i rzuciły się z 
zalotnym uśmiechem w wir walki.

Dzisiaj są już kobiety wszędzie i na 
wszystkich stanowiskach. Jedynie tylko ar- 
mja, flota, dyplomacja i służba konsularna 
bronią się jeszcze słabo przeciw zalewowi 
pięknych „miss“ z krótko obciętymi włosami 
i kusemi spódniczkami. Zdobyły już one tak 
tradycyjnie „zacofane“ środowiska, jak za­
rządy izb handlowych, w których nawet jedna 
potrafiła się dostać aż na stanowisko przewod­
niczącego. Wobec tego blednie najzupełniej 
ich sukces w dziedzinie towarzystw udziało­
wych, gdzie na 27.000 kierowników mężczyzn 
znajdujemy już 300 kobiet, zajmująwch fo­
tele i pensje dyrektorskie! W tym tryumfu!-

Potworny czyn
Chcąc pozbyć się dzieci, namówił je podstępnie

W mieście amerykańskiem Indiana Har­
bour znaleziono zwłoki dwu chłopców 7-let- 
niego Natana i 5-letniego Ralfa Reigh.

Dzieci utopiły się w stawie.
Ponieważ obaj chłopcy związani byli 

sznurem, podejrzewano zbrodnię i przeprowa­
dzono śledztwo, które odsłoniło straszliwa 
zbrodnię.

Ojciec obu chłopaków ożenił się poraź 
drugi i chcial się pozbyć swych dzieci, albo­
wiem nie lubiła ich nowa jego żona.

Gdy chłopcy, źle traktowani przez maco­
chę, prosili ojca, aby odwiózł ich do babki, 
któia mieszkała w Anglji, rzeki wyrodny czło­
wiek:

Niezwykła licytacja w Ameryce.
Dla zapewnienia rodzicom spokojnej starości, szlachetna córka chciala się sprzedać na licy­

tacji.
'Przystojna panna, Beatrice Albert lat 

19, zamieszkała na farmie w okolicach Mil­
waukee w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Półn. zgłosiła się do redakcji dz ennika w Mil­
waukee i oświadczyła, że chce wystawić sie­
bie n& publiczną licytację. Jako powód tej de­
cyzji podała konieczność zdobycia pieniędzy 
na zapewnienie spokojnej starości swym uko­
chanym rodzicom, którzy będąc w pode:złym 
wieku nie mogą już na siebie zapracować Re­
daktor dziennika wziął pomysł panny Beatry- 
cy na sorjo i zapytał jej, od jakiej sumy pro­
ponuje rozpoczęcie licytacji.

— Od 6.000 dolarów, gdyż jest to mini­
mum, z którego rodzice mogliby się utrzymać 
— brzmiała odpowiedź.

— Czy pani zdaje sobie z tego sprawę, że 
człowiek który da najwyższą cenę, może być 
dla pani nietylko obojętny, lecz nawet wzbu­
dzać wstręt i odrazę.

— Zastanawiałam się nad tern wszyst- 
kiem, lecz nie mam innego wyjścia, aby za­
pewnić spokojną starość moim rodzicom.

Po omówieniu szczegółów licytacji, na­
stępnego dnia w dzienniku ukazał sie na po­
wyższy temat sążnisty artykuł, który wywo­
łał niebywałą sensację. Z dziennika w Mil­
waukee zapowiedź licytacji na piękną dziew­
czynę przedrukowana została niemal przez 
wszystkie pisma amerykańskie. W ten spo­
sób sprawa stała się głośną.

Zapowiedziana licytacja odbyła się dnia 
18 lutego. Ponieważ napływ interesantów 
był nadzwyczaj tłumny, musiano wynająć 

nym pochodzie kobiety są wszakże duże ciem­
ne plamy. Pierwsza — to przern >ł. który do­
tychczas jest naogól do pracy kobiet nieufny. 
Drugą plamą ciemną jest dziwne zjawisko, 
które niepokoić zaczyna kobietę angielską. 
Polega ona na fakcie „tajnego spisku“ między 
mężczyznami, którzy dobrowolnie uznali pe­
wne zawody za wyłączną własność kobhty 
np. pisanie na maszvnach. Angielki czują rie 
obrażone, że nie spotykają w tej dziedzi.iie 
współzawodników rodzaiu męskiego. Uważa­
ją, że jest „niespra wiedli wem“ wydzielenie 
tego zawodu jedynie dla kobiet. Na tem tle 
powstają — jak dotąd nieśmiałe jeszcze — 
próby zmuszenia mężczyzn oddawania sie 
pewnym pracom czy zawodom. Wyłaniają się 
także naprzvklad projekty, że na pewną ilość 
„typistek“ obowiązkowo musi być pewna 
liczba „typistów“.

W tem cieką wem zjawisku doszukiwać 
się można — jeśli kto chce — nowej postaci 
walki o równouprawnienie faktyczne kobiet. 
Przede wszy stkiem jednak doszukiwać sie 
trzeba innego zgoła momentu: walki o wyrów­
nanie zarobków, zarobków, które dla męż­
czyzn są zawsze jeszcze nieco wyższe.

W poszukiwaniu zaginio­
nych mil onów.

Opowieści o wykopywanych z ziemi skar­
bach nie są bajką.

W różnych bowiem czasach ukrywali lu­

ojca*
do samobójstwa.

— Skoczcie do stawu, a woda zaniesie 
was tam, gdzie chcecie.

Natan i Ralf uwierzyli ojcu. Aby nie 
rozdziel ly ich fale, przywiązali się za ręce do 
sznura i poprosili ojca, aby ich odprowadzi! 
do stawu. / *

Nieludzki człowiek towarzyszył dzieciom 
aż do wody. -

Dzieci pocałowały ojca na pożegnanie w 
rękę i skoczyły w głębię.

John Reigh przyznał się do zbrodni, a gdy 
o potwornym jego czynie dowiedzieli się mie­
szkańcy, przypuścdi szturm do więzienia, aby 
zlynczować zbrodniarza.

Z trudem uratowała go straż, od zemsty 
tłumu. • 

największą w Milwaukee salę hotelową, aby 
wszyscy mogli się pomieścić.

Mistrzem ceremonji był redaktor, który 
zaaranżował całą imprezę. Na specjalnem 
pod j um stanęła w skromnej sukience panna 
Albert. Silne wzruszenie nadało jej twarzy 
wyraz anielskości. Była piękniejszą niż za­
zwyczaj.

Po krótkim wstępie objaśniającym. re­
daktor wywołał początkową sumę. t. j. 6.000 
dolarów. W pierwszych minutach suma ta 
została podwojona i rosła w dalszym ciągu z 
nadzwyczajną szybkością, osiągając twfre 
68.000 dolarów. Przy sumie tej utrzvmal sie 
miejscowy adwokat W. Stewart, starszy łvsy 
jegomość. Gdy wśród grobowej ciszv za­
brzmi ało głucho trzecie uderzenie młotkiem, 
nabywca Beatricy Albert zblizvl sie do stołu 
licytacyjnego i wyjąwszy książeczękę czeko­
wą. wypisał na niej odpowiednia cvfrę i wrę­
czając czek redaktorowi, powiedział:

— Niestety, nie ją jestem nabywcą tei 
pięknej, szlachetnej istotv. Działałem w imie­
niu mojego kl'jenta. który dice, abv nazwi­
sko jego pozostało nieznane. Przez moje usta 
oświadcza on, że niema pretensji do panny 
Beatricy Albert, prosi ją tylko, abv wycho­
dząc kiedyś zamąż, poszła za głosem swego 
wielkiego serca.

Nie trzeba dodawać, że po tem oświadcze­
niu na sali wybuchła nieopisana wrzawa i po­
sypały się oklaski pod adresem szlachetnego 
uiczPaiomego.

W ten sposób panna Albert zdobyła dla. 
rodziców pieniądze, nie tracąc swej wolności, z 

dzie swe majątki w ziemi, nie chcąc ich wy­
dawać na łup wrogów i rabusiów.

W obecnej chwili poszukują dwie ekspe­
dycje naukowe na dwu krańcach ziemi fanta­
stycznych skarbów.

W Panamie żył w XVIII stuleciu słynny 
rozbójnik Henry Morgan.

Gdy wysłane przeciw niemu oddziały 
wojskowe noczçîv go okrążać, zakopał swe 
skarby pod fundamentami jodneg > z kościo­
łów.

Skarby Morgana obliczają na wiele miljo- 
nów dolarów i ekspedycja angielska pracuje 
obecnie nad ich odnalezieniem.

Równocześnie w Mongolii natrafiono na 
ślad ruin bogatego niegdyś miasta Chara- 
Chot.

Książę tego grodu należał do najbogat­
szych władców świata. Chińczycy obiegli mia­
sto a gdy obrona okazała się beznadziejna, 
rozkazał mongolski książę wsyoąć swe skarby 
do studni. Na 70 wozach przywieziono złoto, 
srebro i kosztowne kamienie, wzucono je do 
wody i zasypano ziemią..

Miasto wpadlo w ręce Chińczyków. któ­
rzy je doszczętnie zburzyli i wycięli w pień 
mieszkańców.

Archeolog rosyjski Kozłow. którv doko­
nał wielu cennych wykopalisk na pustyni Go­
bi, ma nadzieję, iż znajdzie studnię wypełnio­
ną skarbami.

Podobno natrafił już na jej ślady.
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KPO^IKi TOntJŃIiiA
1 Teatru Pomorskiego.

W piątek 16 bm. o godz. 8-mej wiecz. nader 
interesująca komedja w 3 aktach Bernauera i Oe- 
sterreichera p. t. „W rajskim ogrodzie“ z p.M. Fi- 
szerówną w jej popisowej kreacji Tilly z udzia­
łem doskonałych wykonawców ról pierwszoplano­
wych pp. Łodzińskiej, Zarembiny, Bystrzyńskie- 
go, Ilcewicza, Jaworskiego, Balcerzaka i Orlicza. 
kierowanych wytrawną, dłonią reżyserską p. 
Chmurkowskiego.

W sobotą 17 bm. o godz. 8-mej wiecz. poraź 
drugi świetna 3-aktowa komedja Molnara p. t. 
„Oficer Gwardji“ z pp. Jerzmanowską, Rygierem, 
Orzechowskim i Chrzanowską.

Repertuar Kin w Toruniu.
£ KINO „PAN“. Dziś prem jera ulubieńca 

srebrnego ekranu Harry Liedtke w najnowszym 
filmie p. L: „Książe czarnej góry“ według popu­
larnej powieści Wiktora Leona w 10 aktach, w ro­
li głównej: prześliczna Vivian Gibson, urocza Evi 
Ewa. Romantyczne przygody kisężniczki! Rycer­
ski rozbójnik. Książę hersztem bandy. Rewja 
najcudowniejszych kobiet, toalet i najnowszych 
tańców.

KINO „ŚWIATOWID“. Dziś premierà 
wielkiego dramatu współczesnego p. t. „Miasto 
tysiąca uciech“. W rolach głównych: Claire Rom- 
mer, Paweł Richter, Gaston Modot, Rene Haribel. 

rDo tego nadprogram.

'<? W DNIU IMIENIN MARSZALKA PIŁ­
SUDSKIEGO. W poniedziałek, dnia 19 bm. jako 
w dniu imienin prezesa Rady Ministrów i Pierw­
szego Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego bę­
dzie p. Wojewoda Pomorski o godzinie 12-tej w 
południe przyjmował życzenia, składane przez 
przedstawicieli miejscowych władz i urzędów, or- 
ganizacyj wyznaniowych, społecznych i przez oso­
by prywatne.

<? ZE ZWIĄZKU TOWARZYSTW W TORU­
NIU. Związek Podoficrów Rezerwy Koło Toruń 
zgłosił następujące imprezy, które zamierza urzą­
dzić w sezonie letnim:

29 kwietnia — I-sze ostre strzelanie na 100 m; 
3 maja — udział w obchodzie 3 maja; 6 maja •— 
marsz drużynowy, następnie zabawa w Zieleńcu; 
17 maja — ostre strzelanie na 200 m; 3 czerwca — 
I-sza wycieczka parostatkiem; 10 czerwca — 1-sza 
zabawa w Ciegielni; 24 czerwca — ostre strzelanie 
na 300 m; 1 lipca — 2-ga wycieczka parostatkiem; 
8 lipca — zabawa na Rudaku u Wendtlanda; 15 
lipca druga zabawa w Cegielni; 22 lipca — strze­

lanie o mistrzostwo Kola; 5 sierpnia — 3-cia wy­
cieczka parostatkiem; 15 sierpnia. — 3-cia zabawa 
w Cegielni; 19 sierpnia — marsz forsowny i zaba­
wa w Zieleńcu; 26 sierpnia — ostre strzelanie o 
nagrody Kola; 2 września — ostatnia zabawa- o- 
grodowa.

Powyższe podaje się do wiadomości towa­
rzystw należących do Związku w celu ewent u- 
w’zglçdnienia przy układaniu własnych progra­
mów.

KRONIKA POLICYJNA. Przytrzymano: 
1 osobę na skutek nakazu aresztowania, 1 za kra­
dzież kieszonkową, 1 za włóczęgostwo, 1 ze współ­
udział w kradzieżach kasowych, l za uchylanie 
się od kontroli obyczajowej, 2 za kradzież, 1 we­
nerycznie chorą i 1 za pijaństwo i awantury, któ­
rą po wytrzeźwieniu i przesłuchaniu zwolniono.

Wojcik Józef, zamieszkały w Grudziądzu przy 
ul. Mickiewicza 13, zgłosił kradzież walizki, 1 pa­
ry trzewików i 34 zł. gotówki.

Bieńkowska Bronisława, zamieszkała przy ul. 
Mickiewicza 116, zgłosiła kradzież swetra wartości 
26 złotych.

Piskalski Roman, zamieszkały we Wrzosach, 
pow. Toruń, zgłosił kradzież roweru wartości 200 
złotych.

W powyższych wypadkach dochodzenia w to­
ku. —

NOWY PŁASZCZ.
Ona: Żałuję bardzo, iż dla takiego futra, to 

biedne zwierzę musi być zniszczone.
On: Dziękuję ci bardzo za wyrozumienie 

mych cierpień. (Humor zagraniczny.)

Kraj, w którym mężczyźni
nie mają nic do gadania.

Ladakh jest krainą górzystą i mało do­
stępną i znaną, położoną między Kuszmirem 
i Tybetem (Azja Środk.). Jest to państwo, 
w którem kobiety wszystkie od dawna posia­
dają te przywileje, których tak bezskutecznie 
— jak dotąd — dopominają się naprzykiad ko­
biety europejskie. Kobiety z Ladakh mają na­
wet więcej praw, niżby sobie najbardziej po­
stępowa Europejka życzyła: mogą mianowi­
cie uprawiać wielomęstwo i tylu mężów mieć, 
ile im się podoba;

To wielomęstwo panuje tam już od całych 
stuleci, kobieta zaś zajmuje w Ladakh stano­
wisko panujące. Tamtejsze kobiety są nieo- 
graniczonemi władczyniami w gospodarstwie 
a mężów trzymają bardzo krótko. Kobiety 
rozporządzają tam własnemi pieniędzmi, ma­
ją własne sprawy i interesy, słowo zaś ich wo­
bec mężów gra taką niemal rolę — jak amen 
w pacierzach.

Taka dama w Ladakh pojęcia nawet nie­
ma o tem odosobnieniu, w jakiem żyje zazwy­
czaj kobieta wschodu. Ma ona zupełna swo­
bodę ruchów, przechadza się po ulicach, za­
czepia mężczyzn, jeśli się jej podobają i zaw­
sze jest poważna, i gotowa do wydawania roz­
kazów. Mimo to wszystko kobiety te umieją 
być miłe i nie nadużywają swej potęgi: ow­
szem rządza raczej dobrocią niż siła.

Poszczególne wsie tego dziwnego kraju 
stanowią odrębne gminy samodzielne, utrzy­
mujące się z hodowli jarzyn, bydła i rolnictwa. 
Kraj zaopatruje się w wodę dzięki topnieniu 
olbrzymich lodowców w górach. Gdy zaś let­
nie słońce niedość przypieka i wody brak, 
wtedy odbywają się tam olbrzymie procesje, 
mające na celu wypędzenia złych duchów, bo 
im to właśnie przypisuje się wszelkie niesz­
częścia.

Ten obowiązek wypędzenia złych duchów 
spada na lamów, którzy mieszkają bądź jako 
zakonnicy, bądź jako duchowni świeccy. No­
szą oni brudne bardzo czerwone szaty i czer­
wone lub też żółte śpiczaste czapki i dzielą 
władzę i wpłyWy w kraju z kobietami. Mężo­
wie nie mają tam nic do gadania“.

Jest to bodaj jedyny tego rodzaju zaką­
tek na ziemi.

Kupuję i płacę wysokie eenyza 
brylanty, złoto, srebro, platynę, obrączki, łań« 
cnszKł, zegarki. tati że i połamane, noże, widelce, 
łyżki, cukiernice i uszkodzone, monety srebrne 
niem. i rosyjskie, sztuczne zęby całe i połamane. 
Pracownia jubilerska i zegarmistrzowska wyko­

nuje wszelkie prace w zaHres wchodzące.
Czyszczenie zegarka gruntownie 3,50 zł.

. Pióro do zegarka 3 zł.
Jzlfło do zegarka 65 gr.

Okazyjna sprzedaż biźuterji. zegarków nowych 
i brylantów po najniższych cenach.

Werki Gustawa Вескег’а, 5 młotków, bimbam 
po 140 zł.

B. PAPIER - GRUDZIĄDZ
Mickiewicza 21,1 ptro naprzeciw poczty.

prawnicze
Fr, Szymała
ądz, Mickiewicza 33 
ia fachowo i tanio 
у hipoteczne, kon- 
we, procesowe, egze- 
le, karne i poda- 

1795

Kropla pokropił

OKAZ JOPOL«
Rzezalniana 22.

iprzeda za bezcen sypial­
ne kino wędrowne, ma. 
zyny do szycia, szewckie, 
amskie,krawieckie, rewę- 
у. meble pojedyńcze. obra- 
y, ubrania, gramofony, 
‘eodolit uniwersalny, opa- 
Dgraf, sortownice do kaszy 
iraz wszelkie używane 
irzed mioty. Przyjdź i prze- 
lonaj się! 1820

Reklama

Każdy krok na twardych obcasach 
skórzanych zużywa niepotrzebnie 
mięśnie i nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, a tysiąc kroków 
dziennie przebytych oddziałowuje 
podobnie na naszą fizyczną I umy­
słową odporność, jak krople wody, 
wyżłabiające keunieh.
Noście obcasy gumowe BERSONAI 
Dają one wolny od wstrząsu, przy­
jemny chód, oszczędzają ciało i 
nerwy i stały się niezbędne dla każ­
dego kulturalnego człowieka.
Żaden zbytek —- są tahsze i trwał- 
eze niż skóra.

4

U.111 r 11---------™—

:: umiejętnie umie- ■; 
szczona, daje za- :

; wsze pewny sku- 
: tek, dlatego ogta-
; szaj się tylko
wuiiiueem»........innie««*  >

w Gońcu nadwiślańskim

Plisuję i karbuję 
spódniczki już od 2,50 zł. 
Berendtówna, Nowowiej­
ska Droga 1 II piętro. 
іиШІШШІИіШІІйІНІІІІІІІІІШІІіІІІШШІІйШйІІШІіШі

dobrej marki
z najlepszą gumą 

wolnym biegiem 
za gotówkę po 200.-- zł.

KIEŁPIŃSKI 
Bydgoszcz 

ulica Grunwaldzka 146.
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Podziękowanie
W.P. Doktorowi Władysławowi TarHow- 

sKiemu za troskliwą i najofiarniejszą opiek'.- 
oraz pomoc w czasie nieuleczalnej a ciężkie <?- 

* choroby syna mojego s. p, Pawła Sandora ♦ 
Tv składam serdeczne podziękowanie. $
X Jan Sandor.

♦

tj POZŁOTWIKA
* ■ na ramy j zyjmic zaraz. Zgłoszenia z odpisem

' dotychczasowej działalności i podaniem wymagań 
uprasza Fabryka Wyrobów Drzewnych, Poznań —
Gdrczyn, w pobliżu ul. Sielskiej.

Poszukuję

(2 96

e>i» « 11 еже»«».« „itętiow <5 władz 
mlelekleb.

Według prawa prasowrgr odpowiada «a data! 
ntniejłzy 

nadwekretara nite|eki
l»«niaaj Raeekewwkl w Gnidr.hfhw,

W dniu 19 bm„ jako w dzień imienin Pana Prezesa 
Rady Ministrów i Pierwszego Marszalka Rzeczypospo­
litej Polskiej, Józefa Piłsudskiego, będę przyjmował ży­
czenia dla Dostojnego Solenizanta od osób urzędowych, 
przedstawicieli, samorządu, organizacji społecznych i 
osób prywatnych, w sali posiedzeń Magistratu, Ratusz I. 
pokój nr. 18 o godzinie 13-ej. (2404

PREZYDENT MIASTA
(—) Włodek.

stenografujące biegle po polsku. Do ofert proszę 
dołączyć odpisv świadectw, fotografio oraz po­

dać wymagania pensji.
Artur Lange, Gdańsk. Ellsabethwall 8.

'•яявяввевяяеіояяяяеовеяе'яіввяяяяяяяяя*

я

Obwieszczenie.
Ninicjszem podaje się do publicznej wiadomości, żc 

dnia 20. Ш. br. będzie urzędowała w Grudziądzu, Ra­
tusz II. pokój 40 od godz. 8 rano Komisja dla badania 
pojazdów mechanicznych. Prolongat zezwoleń na kie­
rowanie i na kursowanie pojazdów mechanicznych pod. 
czas komisji nie udziela się. Kandydaci na kie­
rowców mogą się zgłosić tylko cl, którzy na powyższy

s

к

dzień otrzymali zawezwanie.
Grudziądz, dnia 15. III. 1928 r.

(2403
ö

PREZYDENT MIASTA
____________________________ (—) Włodek.

Magistrat miasta Grudziądza ogłasza

konkurs
na sprzedaż cu. 1200 m3 terenu, położonego przy 
zbiegu ulicy Brackiej i Rybackiej. Magistrat sta­
wia warunek, że nabywca na tym terenie pobu­
duje budynek fabryczny wzgl.'spichlerz i przy­
stąpi do budowy natychmiast. Oferty z poda­
niem ceny kupna za 1 m2 w zapieczętowanych 
kopertach z napisem „Oferta na kupno terenu 
przy ulicy Rybackiej“ należy składać w terminie 
do 1 kwietnia br. w niżej podanem Wydziale. Ra-

Korzystajc e z okazji.
Zawiadam am mnie szem 

iż przyjmuję do parowego 
czyszczenia i desenfekcji 
wszelkiego rodzaju pierze.

Pamiętać należy, że pióra 
zawierają w sobie duło kurzu, 
wilgoci i możliwych zarazków

Kto pragnie mieć na św. Wielka nocne lekką 
przyjemna i czystą od kurzu i wszelkich za­
razków poście], niech nie zwleka tylko spieszy 
do czyszczenia na ul. św. Ducha nr. 16.

Cena przedświąteczna tylko 1.50 zł. od 
netto kg. wagi pierza towar staje się o ICO % 
lepszym.

Za rzetelna obsługę i zwrot danego to­
waru do czyszczenia gwarantuję zastawem 
czystego nowego towaru danej jakości..

Czyszczenie wykonuje codziennie na po­
czekaniu. każdy zainteresowany może być 
obecneni przy czyszczeniu swego pierza. >

Jestto specjalny skład, ty 1 o tej branży.
Polecam wszelkiego rodzaju pierza gotowe 

pościele i jaśki.
Upraszam zainteresowanych o zwrócenie 

się z calem zaufaniem a napewno każdy będzie
zadowolony.
Korzystać z okazji! Korzystać z okazji!

в

Pokoj umebl*  
ewentl. z calem utrzyma­
niem do wynajtciH. Nai.- 
górna 4 I u._______ _____
Pokój umebl. 
natyihin. do wynajęcia. 
Radzyńska 3 u p. Doliń­
skiego.
Pokój umebl.
do wynajęcia. 3 Maja 5/6 
Ш piętro prawo. (2319
2 umebl. pokoje
z używaniem kuchni do 
wynajęcia. UL Lipowa 41 
I piętro prawo.(2321
Poszuk. mieszkania 
2—3 pokoj. od gosp darzą. 
Płacę czynsz za rok z córy. 
Oferty do Aomin. Gońca 
Nadwiśi. po I nr. 2324.
Miesz anie
3 po o i. z kuchnią w śród- 
in eś'*iu  Urudz ą -za za 
mienię na takie same lub 
w ększe w loruni i t ask 
/głosz. uprasza A. Osmań 
ski, Toruń, Wielkie, Gai- 
bary 20.
1—3 pok. mieszkania 
poszuku Ç o<i zaraz. Płace 
czy i sz za rok z góry i < wen- 
lualny remont. Oferty do 
A< min Gońca Nadwiśl. 
nod ..Fern“.
Pokój umebl.
do wynnię -ia. Tuszewska 
Grobla 18 (2334

Zgubiłam
dnia Ю lii. 28 portfel z 
legitymacją ntz <ln czą na 
nazwisko / ofja Chrz mow- 
sha nau1 zycicika. Uczc.- 
wegoznn!a%. proszę bardzo 
o oddanie takowej na ul. 
Moniuszki 6a za wynagro- 
dzeniem.
Zgubiony
wyi az osobisty na nazwi­
sk'» Jan Zieliński umeważ-
ПІНП1.

Unieważniam
wykaz wystawiony na na­
zwisko ino. e nod nr. 1401/П 
Mueietrat. Waszewski To­
masz. ___________

Poszuk. posady

Rzeźbiarz
w drzewie poszukuje pracy 
łaskawe zgiosz. <4ü »'uni. 
Gońca Nauw. pod „Rzeź­
biarz“.

tusz II, pokój 4.
Grudziądz, dnia 14 marca 1928 r.

MAGISTRAT - WYDZIAŁ VŁ 
_________ Administracja Nieruchomości. 

Koniec <l-iału o-los^eń urz„j*ewych.

(2406

PoszsiKtiję KilKti 

tioświadczonych BUCHALTERÓW 
z branży towarowej (nie bankowców) za znajo­
mością języka polskiego i niemieckiego na sta­
nowisko stałe.

Do ofert proszę dołączyć odpisy świadectw, 
oraz podać wymagania pensji. (2295
ARTUR LARGE, Gdańsk, Ellsabethwall8.

ikonfekcję damską i męską, bławaty, 
bieliznę, pończochy, kołdry watowe, 

firany I dodatki krawieckie.

P. SZKLAR, Grudziądz, Stara 20.

Z powodu otwarcia 
sprzedaję po 

CENIE REKLAMOWEJ

5 Poszuk. 1 pok. umebl. 
■ z 2 łóżkami lub 2 pokoji 
5 w роЫ żu ul. 3 Maja od 
e zaraz Znł iszeuia przy ul 
■ Mai8 32 w pracowni.
j Umeblowanego

■ 'ewintl. próżnego po oju.
■ z używaniem kuchni, po 
5 ' szuknje bezdz etne mal- 
■ żeństwo. Oferty do Adm

- e; Go» ca Nadw. nod nr. 232 .янявввявявбвяяняяняяняяняяянввяявв«»------------------------------—

Kazimierz PernaK, skład pierza
TortzA, ul. Św. Ducha nr. 16.
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♦ Uwaga! Uwaga!

JULJAN“
STARA 12.

< ► Korzystny zakup mydła:

Mydło do prania
< > „ białe
o „do mycia z silnym zapachem
j * Woda kolońska
* ► Perfumy

od zł. 0.35 
„ „ 0 45 
n „0.25 
и » 0.75 
„ „ 0.50

< * na wszystKie ar ty Kuły ceny zniżone.

Е
яоеююнеіееаяеееемвм^

Wolne posady

Poszukuję od zaraz 
^'pomocnika łryzjersk.
o i I ucznia.

A. Kamiński, Grudziądz 
o ui. Chełmińska 89. (23 2

:: '^«iiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiii’iiiiiüiiiiiiiüiiiiiiiiiiüiiiiiih
:: Chłopiec biurowy î iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmr-

Humor i Satyra.
— Pracuję obecnie nad mojemi wspomnienia­

mi.
— Czy doszedłeś już do czasu, kiedy pożyczy­

łem cl 50 złotych?
DZISIEJSZA MODA.

— Gdzie mogę dostać trykot kąpielowy?
— Na prawo, proszę pani, oddział toalet ba­

lowych 1 

uczciwy, chętny potrzeb. 
Osobiste zgłoszenia

Młyny Grudziądzkie, 
ulica Dworcowa 49.

WlIillllllllllllllllllllliiiliiiiiH. JilllliHIlillii:

Młodsza służąca 
potrz< bna. Ul. Toruńska 7 
III piętro prosto. (2326

Goniec 
potrzebny od zaraz. 

Hotel Szydzik.
Poszukują

O'i 1 kwietnia 1928 r. 
pomocnika mleczarsk. 

głoszenia przyjmuje 
Mleczarnia Płużnica, pow.

ДУ en ei ■ Miei rtnwwm 1

Sprzedaże
уади

Nadzwyczajna okazja!
Na z.ecenie do sprzedania:

Damski zegarek zloty, ankr., 15 kamieni, ze 
z.otą bransoletką, werk szwaicar., nowy Я5 zł.

Pierśc oneK, z dwoma dużemi brylantami 170 zł.
Perły prawdz we francuskie „Tekla“ 2 metry 

długie, różowe, najładniejszy odcień 15 zł.
Perły KrótH e, na szyję, prawdziwe franc. 3 zł.
B. PAPIER, GRUDZIĄDZ
til. Mickiewicza 21 I p. Kolo poczty.

Sprzedam 
kawńarnię <obrze zapro 
wad zoną. Oferty do adm 
Gońca Nadw. p. nr. 2309

WRks/ą ilość 188 
kolczast. drutu

i żelazo do użytku oddaji 
korzysi nie Tusz. Grobla 36

Baczność!
Z powodu wyjazdu sprze­
dam mebie i różne sprzęt) 
domowe. Koszary lotnicz« 
mieszkanie nr. 2.

2 maszyny
,rawiecka i szewcka do 
snrzedama. Rosian, ul.
Chełmińska 23. <2330
Rower 
suzedam. Lewandowski, 
ul Wybickiego 4«. (23 3

Mieszkania

2 pokoje umebl.
mb me, na biuro poszuk. 
Repiezent. ..Głosu Pra­
wdy“. Zglosz. wraz z po­
laniem warunków, proszę 

składać w Ad min. Gońca 
Nadw. pod „Redakcyjny ł.

Wąbrzeźno. (249
Chłopca
do ровуіек poszukuje Sko- 
piński, G robiowa 3.______

Г г*аь? 1
Zgubioną
ks.ą eczke wojskową na 
nazwisko GrzegorzDumala 
unieważniam.___________
Zgubiłem
ks.ażuę wojskową i kartę 
mobilizacyjną na nazwi­
sko Kazimierz Wierzcho­
wski, Lniska Małe, pow. 
Grudziądz, nocztaNi wałd.

Duże ubikacje 
na warsztat do Wyilzier- 
żawienia. G rob Iowa ,*4  1 p.

Poszuk. dzierżawy 
większego skiai’u kolon- 
alnego w dużej wsi ko» 

ścielnej lub malem mieście 
przy w płacie od 6000-7600 zł. 
Oferty do Ad min. Gońca 
Nadwiśl. pod nr, 2232.
r*  oszukuje
się od zaraz piekarni w 
matem mieście lu » dużej 
kościelnej wsi. Ztloszenia 
z podaniem warunków do 
adm. Gońca Nadwiślan. 
pod nr. 2300. *

Kucharz warszawski 
przyjmuje wsze kie obsta- 
lunki w zakresie sztuki 
kulinarnej tak na miejscu 
jak i na wyjazd. Grudziądz 
Dom Towarzystw, Mo­
niuszki 8.
1000 do 1500 zł.
pożyczki poszukuje po» 
ważne przedsiębiorstwc 
pod gwarancja rejentalną 
majątku 40 000. Oferty, 
.bez pośredników, pr szę 
składać do adm. Gońca 
Nadwiślań. pod „Pewna 
Gwara "C;a* ‘

Plisuję i karbuję 
suknie po niskich cenach, 
szybko i tanio. <2320 
L. Kleczkowski, ul. Cheł­
mińska (»5.

tieiiMmiiffliiMiiMieiiMiiiiMiiiiiiiii» 
W. CZARNECKA 
Pracownia karbowania, 

plisowanie, czyszczenie 
chemiczne, prasow. szty­

wnej bielizny. (1578
Grudziądz, ul. Szewska 4,

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zl miesicoznie. 7Л0 zi kwartalnie: przez poczto 
luf. u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8.58 zł., w opasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9.48 zl kwart.: zagranica równowartość 4.75 zl mies.. 14.25 zl kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. Drobne ogłoszenia sio 
u-o tytułowe 15 groszy każde dalsze 10 groszy. Ula poszukujących pracy 50% zniżki. Przy czestszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Ula członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 

obowiązują admmlstr >cje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona.
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, u- Grudziądzu. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni Wydowmczel .2lednoczenie" z b. o. 
w Grudziądzu. — Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 4—5 popoL — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Druk.; ZakŁ Orai. W. Kułerskieao w Grudziądzu.


